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Tajemniczy anonim przyznaje się do zbrodni dBrzuci owu 


DR. GERECKE, 
komisarz Rzeszy niemiec- 
kiej dla spraw bezrobocia, 

4 hugenbergowiec, został 
aresztowany. 


Nr, 86 


Relcomsirukcja zbrodni, popełniomej przez 


miecznameśo osobnika 


Poniżej umieszczamy drugi artykuł w 
sprawie Gorgonowej, pióra znanego lite- 
rata p. L, Belmonta, Treścią jego jest re- 
konstr cja zbrodni, dokonanej nie | wz 
Gorgonową, lecz ZĘ nieznanego, a zwy 
rodniałego osobnika, p 


Dla oczyszczenia Gorgonowej z Zza- 
rzutów, nie wystarcza rozbicie pojedyń- 
czo każdej poszlaki przeciw niej, ale 
stworzenie koncepcji negatywnej — in- 
nego sprawcy, do którego możliwem by 
loby zastosowanie logiczne i psycholo- 
giczne całokształtu poszlak, zebranych 
przez śledztwo. 

A więc przypuśćmy, że pewnego dnia 
przychodzi do sądu następujący 

ANONIMOWY LIST: 

Nie żądajcie odemnie, abym wymienił 
swoję imię, choćbym sam dziś brzydził 
się swoją zbrodnią, Droga mi jest włas- 
na głowa, Ale jestem o tyle skruszony, 
żenie chcę, aby za moją zbrodnię p9- 
kutowat człowiek niewinny! Pisząc, li- 
czę się ze sprawozdamiami pism, aby nie 
opuścić nic, co śledztwo mylnie tłuma- 
czy na rzecz wiuy Gorgonowej, posie- 
waż chcę, aby nikt nie zarzucał mi, że 
piszę nieprawdę. Stąd moja pedantycz- 
na drobiazgowość. 


„Lusię znałem dawno* 


Lusię znałem dawno — widywałem 
ją we Lwowie, w gronie jej koleżanek. 
Śród licznych gości, bywałem też w do- 
mu jej ojca w Brzuchowicach. Draźniła 
mnie zawsze krew, Chwilamt zdawało 
mi się, że nie jest mi obojętną. Sądziłem: 
że gdyby znalazła się ze mtą śród nocy 
sam na sam, zlękłaby się mojej namięt- 
ności. Zresztą podlegałem tej namietnoś 
ci tak mocno, że już nie liczyłem się z 
niczem — byleby przemknąć do jej sy- 
pialni, której miejsce w willi Zaremby 
znąłem z czasu moich odwiedzin, 

Któregoś dnia spostrzegłem, że do 
willi można przemknąć przez drzwi piw 
niczki, prowadzącej do jadalni, Nie wie- 
działem, że w nocy sypia tam Staś. -— 
Zresztą, choćby tam sypiał, sen młode- 
go chłopaka na wsi jest tak smaczny i 
twist t Próbowałem drzwi — były raz 
otwarte, innymm razem zamknięte. Po- 
myślałem jednak, że nawet zamknięte 
dałyby się łatwo podważyć. Przypad- 
kiem w ogrodzie znalazłem odpowi gdnie 
narzędzie — dżagan, Ukryłem się przy- 
ścianie willi w miejscu, gdzie później po 
licja znalazła szczelinę i dziecinnie przy 
puszczała, że ktoś po zbrodni chciał u- 
kryć tu pierwotnie dżagan, "im zdecyde- 
wał się na rzecz mędrszą — utmmienie. 
Nie! przykryty śniegiem, częstym tej 
zimy, dżagan leżał i czekał imego przy- 
cia w noc obraną dla zamyślodej prze- 
zemnie schadzki. Psa Luksa nie bałem 
się. Znał mnie dobrze. Nieraz dawałem 
mu kiełbasy., Na mnie nie szczekał ni- 


gdy. 
Pamiętnej nocy 


Owej nocy pamiętnej już z wieczora 
ukryłem się w piwniczce, zabrawszy dża 
ran, Drzwi poddały się lekko naporowi 
— byłe nawet źle zamknięte. Może ie 
sóżniej po zbrodni ktoś zarmknał — przy 
„adkiem. czy dla porządku. atomatycz- | 
nie — nie wiem. Ważne jest tylko to, 


Podczas procesu Gorgono wej na galerii zawsze jest pełno. Jak widzimy. przeważa płeć piękna... 


że Ja dostałem się do jadalni tą właśnie 


drogą. Zdawało mi się, że ktos się rusza 
w kącie; Automatycznie Ściskałem dża- 
gan w ręku. W półmroku rozróżniłem na 
stole zapalki i lichtarz ze świecą. Zosta- | 
wit je, jak myślę, Staś. Zapaliiem świe- 
cę—możę ktoś później zapałki przeniósi 
do pokoju Gorgonowej — nie wiem. — 
Świeca chwiała się — więc ją wyjąłem 
i'oświecałem pokój. Ujrzałem śpiącego 
Stasia. Przeszedłem koło niego na pal- 
cach, W sąsiednich pokojach-nikt się nie 
obudził. 

Na palcach przez „hall“ przeszedłem 
do sypialni Lusi; drzwi tej sypialni są 
nawprost drzwi piwniczki. Lusia spała. 
Myślałem o tem, jak ją przebudzić tak, 
aby się nie ziękła i nie narobiła krzyku. 
Oparłem się o szafę — otworzyły się 
jej drzwiczki — oparłem świece o jakiś 
przedmiot na stole i z poza drzwiczek 
szafy lubowałem sie widokiem <piącej. 
Lusia spała z chusteczką mokrą na czo= 
le. Widocznie głowa ją bolała i zrobiła 
sobie kompres w wodzie tuż stojącej 
miednicv. Śpiąca wyglądała cudnie, Ser- 
ce mi biło straszliwie, krew uderzyła mi 
do głowy. Przychodziło na mnie iakieś 
zamroczenie, którego doznaję nieraz na 
widok kobiet. 


Strach i żądza 


Zbliżyłem się. Wtem Lusia obudziła 


na mnie wystraszone. Nie krzyknęła, wl 
na moje wystraszone. Nie krzyknęła, wi 
docznie głos jej uwiązł w gardle — ale 
otworzyła usta — wyciągałąc ręce. jak- 
by chciała obronić się przedemmą. Bałem 
Się, że krzyknie i zbudzi cały dom. Nie 
wiem, co się stało wtedy.ze mmą. Obu- 
dził się we fnnie zwierz. Byt to strach, 
zmieszany z żądzą. Nie pamiętam, jak 
się to stało, że uderzyłem ją kiikakrot- 
nie dźaganem w głowę, Powaliła się. bez 
krzyku.. Nie mogłem patrzeć na jej zmie 
nioną twarz, zalarą przez krew, przytło- 
czyłem jej głowę poduszką, 

Ale żądza nie przeszła — stała się o- 
strzejszą. Przypomniałem sobie- opis 
zbrodni pewnego seksualnego. przestęp- 
cy, który zadawalniał żądzę, biorąc na 
pamiątkę krew dziewiczej ofiary, 


Wyijąłem kozik, który zawsze noszę 
w kieszeni, owinąłem rękę chustką, aby | Ò 
krew bryznęła na nią, 

Chciałem uciekać ze skarbem moim 
— chustką mokrą z krwawemi plamami. 
Uchyliłem okno. Bałem się wracać tą sa 
mą drogą. Staś mógł się przebudzić. 

Ale nie wiedziałem, czy przecisnę się 


przez mały otwór — nadto pod oknem |. 
warknął Luks. Znał mnie, ale mógł za- {: 


szczekać, poczuwszy zapach krwi — 
byłbym zgubiony. Ogrodnik przybiegłby 
na szczekanie psa. Zdecydowałem się te- 


dy uciec przez werandę. 


Ucieczka 


Odryglowałem drzwi werandy — ale 
w drzwiach pojawił się Luks i zaczął 
pchać się do wnętrza. Gdyby wszedł — 
obudziłby domowników, Widziałem w 
Luksie swego wroga. Chciałem go od- 
pędzić — trzasnąłem go w teb dżaganem 
który zabrałem, aby w potrzebie rozpra 
wić się z ogrodnikiem, gdyby mnie chciał 
zatrzymać. 

Nie wymierzyłem siły ciosu, ale mi- 
mowoli w gorączce, uderzyłem mocno. 
Pies odskoczył, skomląc. Zamknąłem 
drzwi, czekając, aby tmknął dalej. W 
ręku miałem wciąż świecę, bo była mi 
droga, gdyż z początku chciałem jej u- 
żyć zamiast kozika, 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej), 
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Pies skulił się za drzwiami werandy 
— skowyczał — nie odchodził, Bałem 


się go! Słusznie! Skowyt psa obudził | uw 
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dorizał — byłem w ciemnem futrze, Ale 
mógł widzieć, gdyby wszedł do pokoju 
si, zobaczył, co się stało, wybiegł i na 


Stasia! Usłyszałem szmer obudzonego—| robił krzyku na cały ogród, groziła mi 


wyszedł do hallu — widziałem go w bia 
łej koszuli. Skryłem się za choinką, ale 
miałem wrażenie, że mnie nie widzi. Sza- 
lałem ze strachu. Niepodobna było tra- 
cić ani chwili czasu. 

Znałem boczne wyjście werandy — 


otworzyłem drzwi | wysunąłem się. My. | 


ślałem, że może w mroku Staś mnie nie 


kara śmierci, Wiedziałem o tem. 


Dźagan i chusteczka 


Chciałem pozbyć się narzędzia zbrod 
ni. Naprzód pobiegiem do basęnu—wrzu 
cilem dżagan do nrzaerębli, Przedtem po 
rzuciłem świecę. Chciałem pozbyć się 


EXFRESS 


| 


chustki — alę ledwom ją zauważył w wo 
dzie, zrobiło mi jej żal, Skrome pul- 
sawały ml mocno, Przyłożyłęm zmoczo- 
ną chustkę do czoła. 

Przez chwilkę ukrywałem się w ogro 
dzeniu basenu, Ale to było głupie. Czu- 
łem to, naprężając zmącone myśli. By- 
łem szalony. Pobięgłem znowu pędem 
do willi — postanowiłem ukryć się w piw 
nicy, — Ciągle się batem, żę ktoś wyjrzy 
z willi. Zdawało mi się, że w domu po- 
wstał alarm. owej chwil, myśląc już 


id Palteski ustapil Z kompleti 


Jak się okazało, miał on przed kilku lafy sprawę o krad 


tylko o ratunku — zrzekłem się skarbu 
— chustki, chowając ją w piwnicy pod 
workiem z grafitu w tej myst, że kiedyś 
tu powróęę i odzyskam ją. 

Był czas najwyższy wydobyć się z 
ogrodu. Przebiegłem koło drugiej we- 
randy — mniejszej. Widziałem, że tam 
naprzeciw sypialni Qorgonowej jest dra 
binka, prowadząca do muru... 

Tą drogą ocaliłem się! 

L. Belmont, 


e 
kj 


ZiEŻ, 


którą umorzcno z powodu jego choroby umysłowej. 


Początkowo nie odnosiło to skutku, OBJAWY CHOROBY UMYSŁOWEJ. 
gdy nagle wyszedł na jaw sensacyjny|W tym wypadku musiało nastąpić au- 


Kraków, 26 marca, * 

Wiadomość © nagłej chorobie sę: 
dziego przysięgłego PALCZEWSKIE= 
GO, biorącego udzłał w procesie Gore 
gonowej, wywołała w Krakowłe duże 
zainteresowanie. Powszechnie przy- 


puszczano, że chorba ta ma charakter 
i że została upozoro- 


dyplomatyczny 
waña, 


Dlaczego cała 


Dlaczego sprawa Rity Gorgonowej 
w tak wysokim stopniu poruszyła 
opinię publiczną nie tylko w Polsce, 
ale można śmiało to powiedzieć, rów- 
nież i zagranicą. 
sa sQóż, jedno morderstwo, ieden» czło: 
wiek zginął z ręki zbrodulczeł. W 
ciągu ostatnich kilku miesięcy zginęło 
w Niemczech około 20.000 ludzi w 
walkach bratobójczych — i już się o 
term zapomniało. Codziennie dzienniki 
przynoszą nam wiadomości o dziesiąt= 
kach zbrodni morderstwa, a wzrok masz 
ślizga się po tej codziennej krwawej 
kronice wypadków i groza ich nie prze 
nika nieomal do naszej świadomości. 
Czemu zbrodnia brzuchowicka tak nie- 
samowicie głęboko wżarła siew zainte- 
resowanie powszechne: czemu zyskała 
taki rozgłos smutny, jakiego nie zys- 
kuje tysiąc innych spraw, równie groź- 
nych, równie krwawych? 
Odpowiedź, którą słyszy się naj- 
częściej: ach, bo to prasa rozdęła ten 


Rz 


proces... Nic słusznego nie można wy= 
myśleć. Nonsens. Gdyby można było 
„rozdymać* procesy, nie ulega kwestii, 
Że przez okrągły rok prasa potrałiłaby 
napięciu. 


trzymać społeczeństwo w 


Prasa dlatego interesuje się tym pro- 
cesem o wiele bardziej, aniżeli wielo- 
ma innemi. które toczą się równolegle, 
albo toczyły się wczoraj, albo toczyć 
się będą jutro, ponieważ właśnie spra- 
wa brzuchowicka interesuje w  niesa- 
mowitym stopniu czytelników, ponie- 
waż cczytająca publiczność złakniona 
jest każdego szczegółu procesu, ponie- 
waż stanowi on temat rozmów w ca- 
tym kraju, ponieważ niema dziś sfery, 
gdzie nie mówionoby codziennie o Gor- 
gornowej i o jej strasznym procesie. 

Na to zainteresowanie składa się 
kilka przyczyn: 

1) Sfera mordu — krwawy czyn 
zdarzył się w domu i w rodzinie zna- 
nego lwowskiego architekta. 

2) Dość dziwaczne stosunki ro- 
dzinne, panujące w tym domu — mat- 
ka jest w domu obłąkanych, miejsce 
jej zajmuje obca kobieta, która jednak; 
ma dziecko, Romę: z inż. Zarębą. W 
tym samym domu mieszka dwoje dzie- | 
ci — Lusia i Staś, przyczem Lusia jest 
już w tym wieku, że zdaje sobie spra- 
wę z mętnej sytuacji. 


LON O A Z A A Z A NN 


Obecnie dowiadujemy się sensacyj- 
nych szczegółów w tej sprawie. 

Jak się okazuje, niefortunne wystą- 
pienia Palczewskiego w czasie wizji 
lokalnej w Brzuchowicach wywołały 
oburzenia ławy przysięgłych, która po: 


fakt. Okazało się, że p. Palczewski 
JEST NOTOWANY W REJESTRZE 
SĄDOWYM. 
Przed kilku laty mlał on sprawę 
O KRADZIEŻ, 


tomatyczne wyłączenie przysięgłego 
I Palczewskiemu postawiono warunek 
ustąpienia lub wyłączenia. Palczew- 
ski wybrał to pierwsze. 

Sprawa ta wzbudziła w Krakowie 


stanowiła wywrzeć presję, celem zmil-ją sprawa ta została umorzona tylko | wielką sensację 1 jest tematem pow- 


szenia go do ustąpienia. 


dlatego, że stwierdzono u niego 


szechnych rozmów. 


A CZY NIEWINNA? 


Polska tnieresuje się procesem Gorgonowej, 


3) Odwleczna nienawiść pomiędzy 
dziećmi a „macochą“, która nawet nie 
jest jeszcze macochą, a pragnęłaby po- 
nad wszystko nią zostać, aby uświę- 
cić przynajminiej sakramentem ` mał- 
żefistwa .ojdostwo śwego. dziecka, któ: 
re już żyje i drugiego, które ma do- 
piero przyjść na świat. 

4) Sama zbrodnia jest monstrualna» 
dokonaną z wyraąchowaniem i preme- 
dytacją, a przytem nasuwają się wąt- 
pliwości, czy obok innych możliwych 
motywów, nie było tam jeszcze ją- 
kichś seksualnych, jakichś  niesamowi- 
tych zboczeń. 

5) Oskarżona o dokonanie krwawe- 
go czynu Gorgonowa jest kobietą 0 
bujnej przeszłości, że jest niewinna, a 
obrona wysuwa koncepcję dokonania 
mordu przez kogoś innego, nieznanego, 
przez jakieś indywiduum, które po- 
dobno przez dłuższy czas włóczyło się 
po okolicy. 

6) Oskarżona nle przyznaje sie do 
winy pomimo wszystkich usiłowań I 


sie śledztwa i procesu w pierwszej 
instancji znajduje się w ciąży. 

7) Sąd przysięgłych we Lwowie 
skazuje Gorgonową na śmierć, Sąd 
Najwyższy, dopatrując się usterek i nie- 
formalności w śledztwie i rozprawie 
głównej, kasuje wyrok i przekazuje 
sprawę do ponownego rozpatrzenia. 

8) Opinja publiczna waha się, O ile 
w pierwszym okresie procesu wyczu- 
wało się w opinji nastrój wyraźnie 
wrogi dla Gorgonowej, przechodzący 
niekiedy w spazm poprostu nienawiś- 
ci, o tyle później pod wrażeniem róż- 
nych wątpliwości nastrój zmienia się 
nie do poznania. sj 


Dziś stajemy w obliczu 
pytania: winna, czy niewinna 
popełniono omyłkę sądową? 
skazano w pierwszym procesie czło- 
wieka, który tego nie uczynił, Jeśli 
istnieje chociaż jakiś nikły procent tej 
możliwości, już wówczas sumienie pu- 
bllczne staje się niespokojne, a im bar- 


rożnego 
A jeśli 
A jeśli 


uparcie broni się, że jest niewinna, ajdziej surowa była reakcja początkowa 
bujnej przeszłości, a przytem w okre-| przeciw Gorgonowej, tem — odwrot- 


Jak odbędzie się głosowanie 


sędziów przysięśłych w procesie 
lapwrżeopmoweEj. 


Kraków, 26 marca. 

Dziś rozmawialiśmy ż  wiceprezy- 
dentem sądu okręgowegą dr. Krupiti- 
skim na temat, w jaki sposób odbędzie 
się głosowanie sędziów przysięgłych 
w procesie Gorgonowei. 

Wiceprez. Krupiński wyjaśnił nam, 
że po ukończeniu przewodu sądowego, 
trybunał ułoży listę pytań. Każde py- 
tanie będzie ułożone w tem sposób, że 
można będzie na nie odpowiedzieć „tak' 
lub „nie“, 

Poza pytaniem głównem postawio- 
nych będzie szereg pytań dodatko- 


wych. 
Odpowiedzi muszą zapaść większoś- 
cią głosów, w razie jednak równości, 
to znaczy 6-ciu głosów „tak“ i 6-ciu 
głosów „nie* — przeważy zdanie na 
korzyść oskarżonej. O ile zapadnie 
uchwała zasądzająca, przewodniczący 
udzieli głosu stronom celem złożenia 
wniosku co do kary i innych uchwał. 
W wypadku, gdyby werdykt wy- 
padł na kórzyść oskarżonej, ‘trybunał 
ogłosi wyrok uniewinniający i prze- 
wodniczący zarządzi natychmiastowe 
wypuszczenie oskarżonej na wolaość. 


Wojna St. Zjednoczonych z Japonią 


fest obecmie miennożŻli ve. 


Tokjo, 25 marca, 
Powrócił tu z Ameryki były podse- 
kietarz Ligi Narodów dr, Nitobe, Oświad 
czył on, że Ameryka jest zanadto zajęta 
własnemi sprawami, aby myśleć o wojnie 


sterstwa spraw zagranicznych, min, woj- 
ny.oraz. dowództwa armji lądowej i mor- 
skiej, opracowano odpowiedź na propo- 
zycje angielskie w sprawie rozbrojenia. 
W odpowiedzi tej Japonja podkreśla 


z Japonją, — Wojna taka uważana jest |specjalne warunki, panujące na Dalekim 


tam za zupełnie nier”śliwą. 
ty j,75 Eaa 
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wskazuje na okoliecz- 
liczebność armji Sowietów i 


Wschodzie oraz 
ność, że 


mimi „Chin nie daje się dokładnie ustalić, 


nie — teraz silniejsze będą sympatie... 

Problem omyłki sądowej w tak pô- 
ważnej sprawie nie jest tylko kwestią, 
która dotyczy Gorgonowej. Jest to 
problem powszechny, który dotyczyć 
może pewnego poranka każdego z nas. 
Czy każdy nie może stać się wskutek 
tajemniczych, nieprzewidziańych vko- 
liczności niewinnym bohaterem takie- 
go straszliwego romansu? Więc dlate- 
go właśnie dziś śledzimy z napięciem 
przebieg tego nad wyraz ciekawego 
procesu, a myśl — słuszna Kara: czy 
okropna omyłka — drąży każdy mózg 
w Polsce. 

Proces Gorgonowej to splot wypad- 
ków i bleg przeżyć na dramatyczną 
miarę szekspirowska, a gdyby  fanta- 
zja wielkiego twórcy spłodziła taki - 
kompleks tragiczny, niejeden wzruszył- 
by ramionami i powiedział, że to tylko 
literatura, a w życiu nic podobnego 
zdarzyć się nie może. Ale życie jest 
bardziej pomysłowe i okrutne od lite- 
ratury. 

Proces  Gorgonowej jest 
dramatem życia... 

Cóż dziwnego, że najszersze masy 
emocjonują się procesem Gorgonówej. 

Tylko umysł suchy, któremu ohce 
są przeżycia i nastroje uczuciowe mo- 
że obo,?tnie przejść koło tej wielkiej 
tragedji albo koło tej strasznej zbrodni 
i nie ocknąć się i nie przerazić... 


Nowi Świadkowie 
będą wezwani przed trybunał. 


. Kraków, 26 marca. 

Jak się dowiadujemy, trybunał kra 
kowski postanowił uwzględnić waloski 
obrony co do powołania nowych świad 
ków, którzy zgłoszeni zostali podczas 
ostatniej rozprawy. W związku z tem, 
w dniu dzisiejszym wysłano 11 wez- 
wań dla nowych świadków. którzy 
mają stawić się w Krakowie na roz- 
prawę 29 i 30 marca. 


wielkim 


CENNIKI FRĄANKOWE ZAMIAST DOLARO- 
WYCH 


W związku z ostatniemi wahaniami kursu do- 
lara szereg firm przemysłu włókienniczego o- 
trzymał jednobrzmiące listy od swych zagranicz- 
nych dostawców, polecające  przeruchowanie 
wszelkich rachunków z dolarów ameryk, na fran- 
ki frane, W myśl tych poleceń przerachowanie 
na walutę francuską dotyczyć ma warunków za 
tranzakoje, znajdujące cię w stadjum finalizacji 
i wogóle wszoliech umów firm włókienniczych 
z zagranicą, W kolach przemysłu wywołało to 
dalekoidące komentarze, gdyż w okresie najwię- 
kszych nawet trudności walutowych, jak np. po 
dewaluacji funta angielskiego żaden z zagrani- 
arte dostawców nie wysuwał fega rodzaju 
żądań. 


| EXPRESS KRAKOWSKI i MAŁOPOLSKI. 


CENTRALNY ODDZIAŁ. ODDZIAŁ REDAKCYJNY I ADMINISTRACYJNY DLA CAŁEJ MAŁOPOI SKI: 


TELEFONY: REDAKCJA Nr. 171-50. ADMINISTRACJA Nr. 165-00. — 


REDAKCJA przyjmuje interesantów od ii—1 przed południem i od 5—7 wieczorem 


ADRES ZAD goa „Express Ilustrowany”, Kraków, 


Balon wojskowe 


wylądował obok akademii 
górniczej 


Wielką sensacją wzbudziło w Kra- 
kowie pojawienie się balonu. który wy- 
jądował na ul. Reymonta obok aka- 
demji górniczej. Balon ten przybył do 
Krakowa z Jabłonnej po odbyciu lotu 
ćwiczebnego. W balonie znajdowali się 
pułk. Sielewicz, podpułk. Włodarczyk i 
sięrżant Drozdowski. 

Na miejsce przybyli wkrótce ofice- 
rowie ! żołnierze drugiego pułku lotni- 
czego, którzy zwinęli powłokę i wraz z 
koszem odwieźli ją do hangaru na lotni- 
sko w Rakowicach: 


Karty rowerowe 
muszą być przedłużone 


Prezydent miasta wydał ostatnio 
obwieszczenie, wzywające wszystkich 
właścicieli rowerów. aby w terminie dni 
90-ciu postaral! się o przedłużenie waż- 
ności swoich kart rowerowych na rok 
1933, względnie aby się w mie zaopa* 
trzyli. 

Przedłużanie ważności kart rowero- 

wych oraz wydawanie nowych kart i 
tabliczek rowerowych rozpocznie się 
z dniem 1 kwietnia 1933 I odbywać się 
będzie codziennie w biurze Dziennika 
podawczego Magistratu na parterze, z 
wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach 
od 5-ej popołudniu do 8-mej wieczór, na 
ustną prośbę, po uiszczeniu przypada” 
jących opłat. Magistrat zwraca uwazę, 
że winni niezastosowania się do posta- 
nowień powyższego obwieszczenia na- 
rążą się na odpowiedzialność karno - 
„administracyjną, a nadto nie będą do- 
'puszczeni do jeżdżenia rowerami po u- 
licach miasta: 


DWIE PROSTYTUTKI PORANIONE. 

Wczoraj o godz. 3 po północy do 
dwuch prostytutek przy ul. Pijarskiej 
Władysławy Cieślik i Janiny Cebuli 
podszedł znany awanturnik Józef Pe- 
ter i zażądał od nich pieniędzy na wód- 
kę. Gdy dziewczyny odmówiły, Peter 
dobył noża, zadał im szereg ctosów po- 
czem zbiegł, Rannych opatrzył lekarz 
pogotowia. 


Magistrat obniża 


podatek weksilowy 


Dnia 24 marca rb. odbyło się pod 
przewodnictwem r. m. p. d-ra Tillesa 
oraz w obecności p. prezydenta miasta 
d-ra Kaplickiego i wiceprezydentów pp. 
d-ra Klimeckiego i d-ra Landaua po- 
siedzenie sekcyj II, III i VIII rady m., na 
którem uchwalono nowy statut © po- 
datku od pokoi wynajmowanych w ho- 
telach, pensjonatach, domach uoclego- 
wych itp. który to statut przewiduje 
obniżkę tego podatku z 20 proc. na 15 
procent od ceny pokoju. 

Ponadto w sprawie kasy targowej 
„Caro“ postanowiono zamianę tej in- 
stytucji, która dotychczas była spółką 
z ogr. odpowiedzialnością, na instytu- 
cję czysto miejską. 


POCIĄGI WROCE DO WARSZAWY 


W sobotę, a 5 Ai br. DOKP Kra- 
ków, uruchamia dwa pociągi wycieczkowe z 
cyklu popularnych z których jeden kieruje się 
do Warszawy, drugi zaś do Lwowa. Program 
tych imprez jest następujący: 

Pociąg wyrusza w sobotę, o godz. 13.05, do 
Warszawy przyjeżdża o godz. 19.18. Uczestni- 
cy ze stolicy wracają w niedzielę 2 kwietnia 
br. o godz. 18.25, do Krakowa zaś przyjadą o 
godz. 0.10. Cena przejazdu tam i zpowrotem 
15,80 zł, Pociąg drugi to trasa „Kraków — 
Lwów“. Wyjazd nastąpi również w sobotę, 
o rodz. 13.25 do Lwowa przyjazd o g, 18.50. 
Powrót w niedzielę o godz. 19.20 a przyjazd 
do Krakowa o godz. 0.34. Cena tam i zpowro- 
tem zł. 15.20. 

Bliższe szczegóły, tyczące się obu wycie- 
czek podamy w najbliższych numerach, 


CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. 


W wydziale 9 magistratu dla spraw sani- 
tąrnych zgłoszono od dnia 19 do 25 marca 
1933 następujące choroby zakaźne: 

Szkarlatyna 10, Dyfteria 21, Dur brzuszny 


1 Ospa wietrzna 5, Róża 1, Różyczka 1. 


której głównym udziałowcem był 
gistrat m. Krakowa. 


|branego prezydenta 


Wczoraj wieczorem Zgłosił się do 
6 komisariatu Julian Dawid Weiłand, 
zam. przy uł. Król. Jadwigi 20 ! zamel- 
dował że w celu samobójczym zażył 
cztery pastylki jakiejś trucizny. DO 
Wellanda wezwano pogotowie, które 
odwiozło go do szpitala w stanie nie- 


ADMINISTRACJA pa sprzedaży pma) 


ia? imseratowy) 


KRAKÓW, UL. PIJARSKA 4. 


oa 6 rano — ı w pofud, t od 4—7 wieczorem, 
od 9 rano — 1 w połud, i od 4—7 wieczorem, 


KORYTO P.K.©. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Zażył frucizny w celu samobójczym, 


a następnie zgłosił się do policji, meldując... 
o swym czynie 


zbyt groźnym. Jak się okazuje, Wel- 
land pochodzi z Łodzi, Stracił ©n pra- 
cę wskutek czego pentaan odebrać 
sobie życie w Osta tniej chwill jednak 
zgłosił Się na policji, gdzie zameldował 


ię swym kroku. 


Echa bankructwa fabryki „Sowa”. 


Właściciele mają stanąć przed sądem karnym 


Od roku 1923 
na Podgórzu 


istniała w Krakowie 


Prokuratura, badając okoliczności 


fabryka wyrobów meta= upadku „Sowy“, doszła do przekonania 


lowych pod firmą „Sowa“, której wła- „że właściciele jei lekkomyślnie wzgl. 


ścicielami byli: Chiel Reich i Szymon 
Storch. Fabryka została urządzona -z 
wielkim rozmachem, a urządzenie jej 
kosztowało około 2 miljonów zł. Fa- 
bryka zatrudniała 400 robotników i 
prosperowała znakomicie aż do roku 
1928, skutkiem kryzysu gospodarczego 
zaczęła upadać, a w roku 1931 ogłoszo 
no jej niewypłacalność. 


przez złą wolę doprowadzili do poszko- 
dowania wierzycieli na powyższą kwo- 
tę, wobec czego tak Reichowi, jak i 
Storchowi wytoczono dochodzenia kar 
ne. Prawdopodobnie w maju staną oni 
przed krakowskim sądem okręgowyin 
karnym. Bronić ich będzie adw. dr. 
Warenhaupt. 


kasua iar$owa Caro 


znajdować się będzie 


Swego czasu donosiliśmy o wielkich 
nadużyciach w kasie targowej Caro» 
ma- 


Deficyt ten wynosił pół miljona a 
później zwiększył się do miljona zł. Dy- 
rektorem kasy byt Saul Landau, który 
pragnąc zachować w tajemnicy wypła- 
tę wysokich tantjem, i dywidend oraz 
ogromne koszta budowy domu przy ub 
Batorego, zatałł deficyt przed nową ra- 


| 


pod zarządem miasta 


dą nadzorczą: 

W sprawie tej toczyło się od dłuż- 
szego czasu dochodzenie dyscyplinarne: 
które obecnie zakończyło się areszto* 
waniem Landaua. lednocześnie wyto- 
czone zostało dochodzenię przeciwko 
dwium zawiadowcom i buchalterowi fir- 
my Caro. Jak wiadomo, instytucja ta 
weszła obecnie pod zarząd miasta, któ- 
ry zaangażował też nowy personel: 


lwa posiedzenia rady miejskiej. 


Przez dwa dni, 


sta, pod przewodnictwem prezydenta 
dr. M. Kaplickiego. Ojcowie miasta ra- 
dzić będą przedewszystkiem nad bud- 
żetem na rok 1933-34, aby — według 
dewizy wypowiedzianej przez nowo- 
w mowie inaugu- 
racyjnej dążyć do równowagi budżeto- 
wej w myśl powiedzenia; „Przycho- 
dzie, żyi z rozchodem w zgodzie”. 
Dwudniowe obrady obejmują pro- 
gram: 1) Konkurs na budową gmachu 
Muzeum Narodowego. 2) Zatwierdze- 
nie ofert na dostawy dla Gminy na rok 
1933-34. 3) Dostawa zaprzegów kon- 


dziś, w poniedzia- | nych. 
tek, dnia 27 i jutro, we wtorek, dnia 28 |nia firm: 
b. m. odbędą się posiedzenia Rady Mia jska w Krakowie. 


4) Uprawnienie do podpisywa- 
Elektrownia i Gazownia miej- 
5) Sprzedaż parcel: 
Aleja Focha, Nowa Wieś, „Osiedle le- 
gionowe“, Senatorska. 6) Pożyczka 1 
udziały firmy „Caro“. 7) Dostawa fur- 
manek do robót drogowych i kanało- 
wych. Najgłówniejszą sprawą będzie 
budżet gminy na rok 1933-34, który o0- 
beimuje nietylko wydatki i dochody 
gminne, ale troski budżetowe przedsię- 
biorstw miejskich, poczynając od zna- 
komieie prospęrujących, jak n. p. elek- 
trownia, kończąc na deficytowych, jak 
n. p. Teatr im. Juli. Słowackiego. 
Posiedzenia tak w poniedziałek, jak 
i wtorek rozpoczynają się o g. 18.30. 


Demonstracja przed konsulatem niemieckim w Lodi 


Policja zatrzymała © osb. 


Łódź, 26 marca. 

Wczoraj około godziny pierwszej 
po południu przy zbiegu ulic Przejazd 
i Piotrkowskiej 
grupki młodych ludzi, którzy z okrzv= 
kami „Precz z Hitlerem“, „Precz z te- 
rorem w Niemczech“ zamierzali udać 
się w pochodzie przed konsulat niemie- 
cki, mieszczący się przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 260. 


poczęły się zbierać |. 


przed gmach konsulatu, dokąd wkrót- 
ce nadjechało auto policyjne z oddzia- 
łem posterunkowych i wywiadowców. 
Do ekscesów, dzięki energicznej po- 
stawie policji, nie doszło. Z tłumu pa- 
dały tylko okrzyki przeciwko obecne- 
mu rządowi w Niemczech, przeciwko 
Hitlerowi i jego metodom „rządzenia. 

Policja wyparła demonstrantów na 
posesję, leżącą po drugiel stronie ulicy, 


Policja rozproszyła pochód, jednak | naprzeciwko konsulatu. Dziewięciu de- 


demonstranci dotarli bocznemi ulicami 


monstrantów zostało aresztowanych. 


A OT 
Nieście pomoc 
weakóbie dimmi eT SZYJNM 
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Budowa wielkiego 
ołtarza w kościele 
św. Agnieszki 
dobiega końca 


Odnowienie wnętrza kościoła Św. 
Anieszki w Krakowie dobiega końca. 
Prace są wykonane wysoce artystycz- 
nie. Zarząd kościoła przystępuje obe- 
cnie do budowy wielkiego ołtarza i na 
wystawienie odpowiedniego taberna- 
kulum zbiera ofiary z nieużytecznych 
przedmiotów srebrnych jak: papieroś- 
ip; łańcuszków, połamanych łyżek i 
t, d. 
W dalszym ciągu złożyli ofiary na- 
stępujący ofiarodawcy, a mianowicie: 
1) P. kpt. art. Podfilipski Stanisław 
— 47 szt. guldenów srebrnych austr., 2 
szt. dwukoronówki srebr. austr., 28 szt. 
jednokoronówek srebrnych austr., i 1 
szt. picęciokoronówki. 

2) P. W, B. z Podgórza ul. -Za- 
mojskiego 34 — I łyżka srebrna. 

3) P. Jakubik Rozalia, ul. Kraszew- 
skiego 28 — 1 para spinek i 4 monety 
srebrne austr. 

Ofiary składać można w administr. 
„Expressu Ilustrowanego“ w Krakowie 
Pijarska 4. 


SPRAWY STRAŻY POŻARNEJ W RADZIE 
MIEJSKIEJ. 


Dnia 24 marca 1933 odbyło się w Ratuszu 
pod przewodnictwem Radcy miejskiego inż. 
Wierzchowskiego i w obecności wiceprezyden- 
ta miasta dr. Landaua posiedzenie Komisji 
Sekcji 7. Rady miasta dla Zakładu czyszczenia 
miasta i Mieiskiej Straży pożariei, a bezpo- 
średnio po niem pod przewodnictwem Radcy 
miejskiego dr. Jarszyńskiego posiedzenie Sek- 
cji 7. Rady miejskiej, na których to posiedze: 
niach załatwiono sprawe dostawy zaprzęgów 
konnych do robót w Zakładzie czyszczenia 
m'asta na okres budżetowy r. 1933—34. 


DZISIEJSZY pyéug NOCNY W APTEKACH 
KRAKOWIE 


Ul. m My 1 „Pod Złotym Tygrysem” 


tel. 104-02 i 162-86, ul. Kościuszki 18 „Pod 
Aniołem Stróżem*, tel, 139-45, ul. Dluga 66 
„Pod Temidą", tel. 147-33, ul. Mikołajska 4 
„Pod Barankiem' tel. 11042, ul. Starowiślns 
77 „Niebieska“, tel. 103-58 

W Podgórzu: pl. Zgody 38 .Pod Orłem* 


tel, 165-54. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś w poniedziałek wieczorem, krakowsk/ 
opera występuje z 25-tą premierą, którą bę- 
dzie ostatnia sensacyjna nowość teatrów mu- 
zycznych całej Europy, opereta Franciszka Le- 
hara „Kraina uśmiechu, w opracowamit mu- 
zycznem dyr. Bol. Wallek - Walewskiego, w 
reżyserji J. Stępniewskiego, w wykonaniu ar- 
tystów opery pp.: Kisielewskiej, Laskowskiej, 
Stępniowskiego, Mazanka, Mazurka, Wożźnia- 
ka. Ewolucie taneczne układu prof. Erwina 
Handa. Zapowiedź muzycznej premiery, obu- 
dziła w naszem mieście wielkie zainteresowa- 
nie, czego dowodem niezwykły popyt na bi- 
ety. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr Miejski im, [. Słowackiego — o godz 
20-ej „Kraina śmiechu”. 


REPERTUAR KIN. 


APOLLO: — „Arjana“. 
ADR rol. zh Piźbieta Bergner). 

Każdemu wolno kochać*, 
(w zł. f epl: Mira Zimińska, Adoli Dymsza 
Lili Zielińska, Mariusz Maszyński). 
TLANTI „Rozkoszna przygoda * 
(w rol. gł. Kate Nagy) . 
rol. i Foe Dietrich) 
BAGATE — Wesoły tydzień „Flip-Flap*, 
PROMIEŃ > — „Szanghaj Express '- 
(w rol. gł. Marlena Dietrich) 
SŁOŃCE: — Oficerowie w sidłach kokoty, 
(w rol. gł, Lil Dagower). 
ŚWIT — „Król królów“. 
SZTUKA: — „Teodozja Sewastopol 
(w rot gł Miriam Hopkins). 


„Błękitny motyl" (w 


PO OCZA — „Pieśń serc” i „licytacja mi- 
o 

DOM ŻOŁNIERZA — „Szlakiem hańby“ (W 
rol. gł. M. 


Malicka, B. Samborski). 


ZA 80 GR. OBIAD Z 3-CH DAŃ wydaje Re- 
stauracja RYNEK GŁ. 12. w bramie, 
gruntownie odnowiony. 


DOWÓD rejestracyjny motocykla marki F, N, 
Kr. 6403, który zaginął w roku 1931 unjeważ= 
niam Klotz Franciszek. 


Lokal 


CTXIREFT 


KENA TABELA WYGRANYC 


15-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej 
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ciągnienia V klasy 26 polskiej 
loterji państwowej wygrane pa 
dły na numery nastepujące: 
15.000 zł, nr. 55737 
Po 10.000 zł. n-ry: 528 141439 
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atha DAIRA mysuwają Szereg postutciów. PE... PADAJĄ 


Ostatni kawał o skąpych szkołach: 

Przychodzi pewlen szkot do siodlarza i ka- 
że sobie podać jedną ostrozę. 

Slodlarz robi zdziwioną minę: 

— Jedną ostrogę?.. Cóż pan pocznie 

ostrogą?,,, 

— Pan nie rozumie? — odpowiada skąpy 
szkot. — To przecie proste: — jeżeli „muszę 
to druga połowa 


jedną 


Albo naprzykład... 

Jedną połowę konia do jazdy, | 

już sama pójdzie... 
.. s 

Do restauracji przychodzi jelmość z koszy- 
kiem I zwraca się do kelnera: 

— Panie starszy, co mogę dziś dostać na 
obiad? .-. 

Kelner kłania się nisko I odpowiada: 

— Wątróbkę zapiekaną, zupę grochową z 
zaciereczkami, zraziki duszone z cebulą i kom- 
pocik z jabłek... 

Jeimość wstaje 1 klerując się w stronę wyj- 
ścła, powiada: 

— Dziękuję... Teraz już wiem co mam dziś 
gotować na obiad... 

+t 

Piotruś ma bardzo surowego olca, Pewnego | 
razu, gdy Piotruś za pewne przewinienie dostał 
od ojca porządnie w skórę, malec westchnął: 

— Ach, mój Bože.. Co za szkoda, że bocian 
nie przyniósł mnie do takiej kobiety, która nie 
ma męża!» 

ne 

Mayer wchodzi do sklepu gotowych ubiorów, 

— Proszę mi pokazać garnitur i palta! 

Właściciel składu pokazuje mu garnitur i 
palto, Mayer długo wybiera, wreszcie decydu- 
je się. 

— Proszę mi zapakować. Biore na kredyt,. 

Właścicielowi wydłużyła się twarz, 

— Bardzo picknie.. ale pan wybaczy. Mu- 
szą mieć przecie jakieś zapewnienie,„ jakiś za- 
staw, 

— Dobrze... — odpowiada Mayer. — Więc 
narazie wezmę tylko garnitur, a palto zatrzy ntaj 
pan sobie jako zastaw», 

s4 

Lipower złamał na ulicy nogę. Zabrali go do 
szpitala, Przyjaciele naradzają się w laki spo- 
sób zawiadomić żonę. 

— Trzeba to załatwić bardzo delikatnie i 
ostrożnie, — powiada Jeden, 

— Wiemy, ale jak to zrobłć?.. — pyta Inny. 

— Ja wiemt.. — wtrąca trzeci, — Poślemy 


Wacka, on się Jąka! 


| Akcja lokatorską w kierunku obni- 


orzęczenych z powodu zalegania z ko: 
żenia komotnego nie przycichła: wręcz| moruem, bez wzęlędu na rozmary zaj- 
przeciwnie przybrala na sile i będzieł wowanego mieszkania, nie tylko dla 
stale przybierać. dopóki słuszne żądania |9ezrom czych lecz równieź aee ; 

olbrzymich rzesz lokatorskich nie znaj- Wa zurożałych I znajdujących się w tile- 
dą właściwego zrozumienia wśród ka-i możności płacenia wskutek hryZzySie 
mieniczuików. Ostatnio znowu nórer- IA w każdymbądź razie memoria! do- 
mowano starania w tej sprawie. znowu | maga się zabronien a wykonania sxs- 
skladano memorjały. interwenjując w {misii « ile równocześnie nie dus'urczy 
stolicy. Postulaty zawarte w tych me-|sę eksmtowanemu jakiezobadź in"eg : 
morjałach zasługują na szersze omó-; pomies, czenia, aby całe rodziny nie pu- 


wienig. zostawały 
Z memorjałów tych dowiadujemy pod gołem niebem. 
się bowiem Wreszcie lokatorzy w  postuląrach 


czego właściwie żądają lokatorzy! |swv.h domagaiu się obniżenia homor- 
Memoriał lokatorów oświadcza mię-í negu dla lokal! wszystkich katevoryj w 
dzy innemi: |staryh 1 nowych domach e 50 proc 
— „Jeżeli ratuje się przed zagładą netto bez jakichkolwiek opłai dodaiko- 
ludzi, doprowadzonych do ostatecznej wych, 
nedzy (bezrobotnych, zagrożonych eks- j Ten postulat wywołuje oczywiście 
misia), to niemniej słuszną jest rzeczą) aua':ec't klejsze spory. 


zapobieżenie, 

aby liczba oflar nie wzrastała". 

Słuszność tego poglądu jest niewąt- 
p!liwa. Bo przecie. jeżeli komorne w 
dalszym ciągu utrzyma się na tym po- 
ziomie: to wszyscy 
końcu w takiej sytuacji że 

nie będzie już czem płacić 

i wszyscy spotkamy się z manatkami 
na bruku. Tego nikt jednak nie chce 
zrozumieć. 

Dalej w memoriale tym lokatorzy 
domagają sie 

całkowitego umorzenia komornego 

bezrhotnym, 

oraz wstrzymania do czasu naprawy 
stosunków gospodarczych eksmisyj. 


Następnie lokatorzy domagnia się w 
[swym memoriale unieważnienia eks 
imisi w razie uiszczenia zaległego ko 
| mornego przez lokatora: lub dania gwa 
i ranci że właściciel domu nie będzie 


znajdziemy się w; poszkodowany. 


Wkońcu swych żądań lokatorzy wy- 
suwaja następujace postulaty: — unie- 
ważnienie i zabronienie wolnych umów 
przy najmie lokali, obięcie ustawą o 
ochronie lokatorów nowych domów, 
nadbudówek, przybudówek. przebudó- 
wek itp. ustalenie zasady. że 

komorne płatne jest zdołu, 
obniżenie podatku od lokali itd. 

K Stach. 


Pakty o nieagresji z Rosją 


pprzyyczymiły sie 


do częścioeweśeo 


wyjaśmniemiea Syykunacji w Europie. 


Paryż, 26 marca. 

Komitet wykonawczy partji radykal- 
no-spolecznej poświęci swe najbliższe po 
siedzenie wyłącznie sprawie francusko- 
sowieckiego paktu nieagresji. 

Komentując powyższą informację, se- 
kretarz generalny partji Milhaud stwier 
dził, iż partja rozpatrywać będzie pakt 
sowiecko-francuski, jako dyplomatyczny 
akt najbardziej doniosły ze wszystkich 
aktów naszej epoki. 

Jest to tembardziej wskazane, że prze 
ciw tej polityce prowadzi się we Francji 
zaciekłą kampanję prasową w kołach 


umiarkowanych i konserwatywnych. 

Sytuacja dzisiejsza Europy nie jest 
jasna, byłaby ona jeszcze bardziej zagma 
twana, gdyby nie zosłały podpisane w 
swoim czasie pakty sowiecko-irancuski 
i sowiecko- polski. 


KAMIENIC, maiątków ziemskich, gospodarstw 
|:olnych. oraz małych domków w całej Rzecz- 


i pospolitej. naiwiększy wybór do sprzedania, po- 
Isiada jedvnie binro „WAWEL” Kraków, Grodz 
|=: tel. 108-60. 6—1 


IDENTYSTYCZNĄ pomoc uprzystępni každemu, 
uprawniony dentysta, Kraków, Św. JANA 24. 


20.41 Transm, z Warszawy, 


1157 S$yśnal czasu. 12.05 Prośram na dz. bież, 
11210 Plyty gramof. 13.20 Kom, P. 1 M. 15,10 
Komun kat Państw, Inst. Eksport. 15.15 Kom. 
Gospodarczy, 15.25 Przegląd komunikacyjny. 
15.35) giszynka pocztowa, 15.50 Płyty gramofon. 
16.25 Francliski (kurs element) 16.40 Odczyt. 
17.00 Koncert popołudn'awv. 1755 Program ma 
dz, nast. 1R.00 Odczyt dla maturzyelów, 18.20 Waa 
domości bież, 18,25 Muzyka lekka. 1900 Roz- 
kimi 19,20 „Skrzynka poczt. rolnicza“, omór 
|wi inż, W. Tarkowski 19.30 „Na widnokręgu”, 
[1945 Pras: Dz. Radi. 2000 „Romantyczna żona, 
operetka w 3-ch aktach 22:00 Skrzynka poczt, 
technóczna, 22,15 Kom, meteor, 23.00—24,00 Mu- 


zyka tan. 
KRAKÓW. 

1140 Przegląd pras. 11.57 Sygnał czasu. 12 10 
łyty gramof. 13,20—15.30 Transmisja z Warsz, 
15.35 Odczyt. 1550 Płyty gramofonowe. 16.25— 
17.55 Transmaje z Warszawy, 17.55 Program na 
dz, nast. 18.0) Odczyt dla maturzystów, 18.20 
Krak, wad, bieżące. 18,25 Muryka lekka., 19,09 
Rozmaitości, komunikaty. 19.15 Piyty gramolo- 
nowe. 19,30—2300 Transmisje z Warszawy. 
73.00—24,00 Płyty gramofonowe. 24,00 Flejnał z 
Wieży Mar), 


kazi 


POZNAŃ. 
1140 Przeglad prasy. 12.58 Sygnał czasu, 
13.05 Koncert śramoł, 14.0) Giełdy, 14.15 Kom. 
'aspod. roln. 16.40—17.55 Transmisje z Warsz. 
17.55 2ącia pogadanka z cyklu „Facecje przy- 
rodnicze*, 18.00 Odczyt dla maturzystów. 18,20 
„Miscellanea rad'owe". 18.35 Francuski met 
lingwaf. 18.50 „Zwierciadło świała'* p. B. Busia- 
kiewicz, 19.05 madprogram. 19.28 Syśnał czasu, 
19,30—22.00 Transmisje z Warszawy, 22.00—22,15 
Sygnał czasu, kom. sport. i polie, 

KATOWICE. 

11.40 Przeglad prasy, 11.57 Sygnał czasu. — 
12.10 Plyty gramofonowe, 13.00 Kom. meteor, 
z Warszawy. 15.10 Komunikaty z Wasszawy. 
15.30 Kom. gospod. 15,4) Intermezzo muzyczne, 
15,55 Skrzynka pocztowa. 16,10 Skrzynka pocz- 
towa, 16.25—17.55 Transmisje z Warszawy. 17.55 
Program na dz. nast, 18.00—]19.00 Transmisje z 
Warszawy. 19:00 Odczyt. 1915 Rozmaitości 19,25 
Kom, Strażac, Ślask. 19.30—2200 Transmisje z 
Warsz, 22,00 Program na dz. nast. 2205 Muzyka 
tan z kawarni „Astorja'* 2255 Kom, meteor. 
23.00 Odczyt. 23.30—74.0) Muzyka taneczną, 

WILNO. 


1140—13.25 Trans nieja z Krakowa, 144) Pro 
fram dzienny. 14,45 Słynne zespoły. 1555 Wyjął 
i z opery „Rarys Godunow*, 16.25 Tr. z War- 
szawy, 17.55 Program na wtorek, 18.00 Transmi- 
sja z Warszawy. 18.20 Wiadomości bieżące. 1825 
Koncert życzeń. 18.4) Odczyt litewski, 18.55 
Rozmaitości. 19.00 Codzienny odc nek nowieśc. 
19.10 Rozmaitości, 1915 Wil. kom, sport. 19.30— 
124,00 Tranem, z Warszawy, 
LWÓW. 

11.40 Przegląd nrasy. 11.57 Sygnał czasu. 
13.10 Płyty gramcfonowe. 132%) Kom. Meteor. 
z Warszawy, 15,10 Transm, z Warszawy. 15,39 
Gielda zbożowa. 15:35 Płyty, 140 „Listy i pro- 
gramy“ w opr. dyr. J. S, Petry. 16.15 Plyty gra- 
mofonowe. 16.25—17.55 Transm. z Warsz: wy, 
18.00 Odczyt dla maturzystów, 1R% .Silva re» 
rum** 18.25 Muzyka lek 19.00 „Wiadomości 
plastyczne pod red L, Lille. 19.15 Rormaitości, 
| 19.30—22.00 Transm. z Warszawy. 22.00 ? 7 ? 
„Trzy pytajniki" w opr, M, Nowiny. 2245 23.39 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka, pozbawiona środków do życia, posta- 
nowiła z rozpaczy ulopić się. 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł. 
Gdy Pawel wstąpił do restauracji, aby ku- 
pić coś na kolacię, stolarz Iłansen na czele 
bandy pijaków porywa Halinę do swego war 
sztatu, Uwalnta ją stamtąd Paweł. 

Podczas bójki Paweł zostaje ranny. Ha- 
lina w mieszkaniu Pawła opatruje mu ranę 
na czole + 

Hlabma nocuje u Pawła, 
Paweł jeszczę śpi, Halina 
szkamia, aby zakupić śmiad 


Nad ranem, gdy 
M2 ba z mie- 


Lecz znalazłszy się na dole, wzdry- 
gnęla się: oto tam przy bramie stał chu 
dy osobnik z capię bródką — tem sam, 
który napadl na nią wczoraj na ulicy— 
a towarzyszylo mu dwuch ponuro wy- 
glądalących mężczyzn. 

Stolarz Hansen — on to był bowiem 
— na widok dziewczyny  zarechotał 
drwiąco. 

— No, mamy szczęście: sam ptaszek 
wpada nam w rękę! Oto ona panowie, 
bierzele ją! 

Obaj mężczyźni przystąpili żywo 
do przerażonej dziewczyny. 

— Proszę natychmiast IŚĆ z nami!-— 
oświadczył twardo starszy. 


Halina odzyskała zimną krew. 


— Proszę odejść — rzuciła — bo 


zacznę wołać policję! 


Obaj mężczyźni uśmiechnęli się Iro- 


nicznie, 

— Policię? Właśnie my jesteśmy po- 
licją.. Proszę natychmiast udać się z 
naini! — 

— 0O co jestem oskarżona? — bled- 
nąc zapvtała dziewczyna. 

Starszy agent oświadczył krótko. 

— O tem powiedzą ci w policji oby- 
czajowej... 

Halina opuściła głowę; włdocznie 
paść musiała ofiarą jakiejś fatalnej po- 
mylki. Nie wątpiła jednak, że sprawa 
wyjaśni się natychmiast. Dlatego 


E E EET 


też 


TAJEMNICA HRABINY ” 


Sensacyjna powieść współczesna -=== 
Blagała już, by klokolwiek przyszedł | 


mie chcąc sytuacji 
ię biernie 
wraz z agentami.. 

Dążyli w milczeniu przez liczne, krę- | okropne zeznania zamiast współczucia 1 
te uliczki nieznanego peryferium w stro- | słowa: pociechy spotkały się z tak ohyd- 
nę miasta, ażeby wreszcie po półgodzin- | nem oskarżeniem. 


nym marszu, zatrzymać się przed sza 
rym domem. 

Agenci rzucili krótki rozkaz! 

— Proszę za nami! 

Dziewczyna znalazła siłę po chwili w 
wielkiej kancelarji. Na sali znajdowało 
się kilkanaście podejrzanie wyglądają- 


cych kobiet w chtrstkach i w kanelusi- | 


| 


kach. Twarze ich były wyniszczone, 
usta jaskrawo wymalowame, a oczy bez- 
czelńe... 

Za biurkiem siedział urzednik ubra: 
ny po cywilnemu, notujący «coś skrzęt- 
nię w wielkiej księdze. 


pogarszać, poddała ! 
losowi i poszła posłusznie oburzenia. 


| 


Twarz Haliny spłonęła rumieńcem 


Zatem jej tragiczna spowiedź, jej 


Palce jej rąk zacisnęły się. 

— Jak pan śmie — zawołała głośno 
— obrażać mnie? Co pana do tego upo- 
ważnia? 

Szczęki siedzącego za biurkiem męż 
czyzny zacisnęty się. 

— Upoważnia mnie do tego oświad- 
czenie jednego z obywateli. który poin- 
formował nas o tem, oraz o jeszcze in- 
nych brzydkich sprawkach.. Zaraz do- 
wiedziemy tego czarńe na białem. 

Ręka jego dotknęła elektrycznego 
dzwonka. 


Boczne drzwi otwarły się 1 weszła 


Jeden z agentów, eskortujących Ha- | Wysoka ciemmo ubrana, podobna do 


limę, zbliżył się do niego z raportem. 
Do uszu Rajeckiej dochodziły tylko 
strzępy niewyrażnej rozmowy. 
— Donos.. Uprawianie nierządu... 
Urzędnik spojrzał baczniej 


żeby się przybliżyła. 

— lej 
urzędowym tonem. 

— Halina Rajecka. 

— Lat? 

— Dwadzieścia jeden. 

— Pracuje? 

— Bezrobotna... Dawniej byłam ste~ 
notypistką.. Od ośmiu miesięcy bez pra- 
cy. 

— Aha! — oczy urzednika zmruży- 
ły się — bezrobotna! Mieszka? 

— Od dwuch tvgodni nie mieszkam 
nigdzie. Nie płaciłam komornego, więc 


eksmitowano mnie. Tułałam się po mie- 


ście. 

— | zajmowałam się rierządem — 
rzucił, uzupsłniajac urzędnik — ażeby 
nie umrzeć z głodu... Tak? Stara pio: 
senka. 


Napisał JERZY BAK 
—W tej chwili go niema.. Był i już 


Znowu rozległy się kroki na koryta- | poszedł... 


rzu. Znowu poprzez okienko zajrzała ta 
sama para przymrużonych oczu. 

— No, uspokniła się już panienka?... 
zapytała staruszka. 
Jeszcze się nie uspokoiłam.. — 


— A czy on wie, że mnie tu uwięzili? 
Staruszka parsknęła śmiechem. 
— Czy on wie? — powtórzyła. — On- 
y nie wiedział ?.... 
I znowu zachichotała, aż Lenie ciar- 


odparła. Lena. — Ale niech pani wejdzie. |ki po grzbiecie przeleciały. Nic z tego 
— To musi panienka przedtem wejść | Wszystkiego nie zrozumiała. Z glupia 


do łóżka... 
rać drzwi. 

Lena już się nie opierała. Przekonała 
się, że nie doprowadza to do celu. 


Inaczej nie wolno mi otwie- 


frant zapytała nagle: 
— A czy wyjść mi stąd nie wolno?... 
— Nikomu stąd wychodzić nie wol- 
no?... Ja też nie mogę opuścić tego wię- 


Położyla się więc do łóżka i przykry i zienia. Wszystkie wyjścia zatarasowane 


ła kołdrą., » 
Staruszka zasunęła okienko. Zgrzyt- 
nął klucz w zaniku. Drzwi się otwarty. 
Weszła do pokoju i zamknęla za so- 
bą drzwi. 


i pilnie strzeżone... 
— To przecie jak w trumnie!... 
— A, tak... To jest kamienna trumna. 
— Ale ja tu nie wytrzymam... Bla- 
gam panią, niech mnie pani stąd wy- 


— O, tak... — rzekła, krzyżując ręce | puści!.., 


na piersiach. — Krzyki tu nie pomogą... 


Wyskoczyła z łóżka i chciała się rzu 


— Proszę mi powiedzieć, gdzie jestem. | cić na staruszkę, lecz dozorczyni po- 


zażądała Lena stanowczym głosem. 


— Czy ja wiem, moja pani?... 
tu też na ślepo sprowadzili... Daję słowo, 


oczy mi chustką przewiązali, żebym nie į 


wiedziała, gdzie jestem... Wiem, że to 
jakiś wielki dom, ale gdzie on się mieści 
wzruszyła ramionami — ktoby tam wie- 
dział ?,., 

— Ale jestem chyba w Berlinie.. 

— l ja tak myślę... Kto wie... 

— A pani jest Niemką?.... 

— Tak.. 

— A skąd pani zna polski język?... 

— Na Śląsku mieszkałam... 
1auczyłam waszego języka... 

— A kto panią tu sprowadził?... 

— Kto?... Nie wiem czy go pani zna.. 
Pan Adolf Pauke... 

— Owszem, znam go.. 
Agati jest titaj? 


Tam się 


wstrzymała ją kategorycznym ruchem 


Mnie ręki, mówiąc: 


— Do mnie proszę się w tej sprawie 
nie zwracać.. Cóż ja wiem?... Od tego 
są inni... 

— Więc proszę mnie zaprowadzić 
do tych „innych'*!... Chcę z nimi poga- 
dać!.. Chcę zapytać jakiem prawem 
trzymają mnie w tem zamknięciu!... 


— Może pani zapytać.. To nie za- 
szkodzi... Ale teraz nikogo niema... 
Przedstawię panu Paukemu pani życze- 
nie... Chce pani coś zjeść i wypić?... Ma 
my świetną czarną kawę i świeży chleb 
razowy z masłem... 

— Nie chcęl.. Nic do ust nie we- 
ztnę |... 


— Jak pani uważa.. Tylko proszę 


Czy pan nie krzyczeć.. Szkoda gardła... 


To mówiąc w:yszła z celi, zamyka- 


imię i nazwisko? — zapytał 


l - z pod; 
jszkieł na Halinę i skinął na nią ręką, a- 


mniszki kobieta. 

Urzędnik spojrzał na nią porozumie- 
wająco. 

— Proszę zaprowadzić 
nienkę pod numer siódmy. Niech ją dok- 
tór Jeliński należycie zbada... Potem 
proszę przyprowadzić ją zpowrotem. 

Wysoka kobieta uięła nic nie rózu- 
miejacą Halinę pod ramię i wprowadziła 
do przesyconego zapachem lekarstw ga- 
binetu doktora. 

Doktór Jeliński był mężczyzną pięć- 
dziesięcioletnim o twarzy surowej, lecz 
ludzkich i mądrych oczach. 

Bez większeco zainteresowania spoj- 
rzał na przybyłą i automatycznym gło- 
sem rzucił polecenie: 

— Proszę się rozebrać! 

Halina oburzyła się... 

Doktór. Jeliński, wyborny psycho- 
log, zauważył natychmiast duchową 
rozterkę kobiety. Zrozumiał, że nie gra 
da komedii,-że jest jedną. z tych ofiar, 
które nielitościwe życie sprowadza tu 


| urzędu policji obyczajowej. 


| 
| 


Chcąc ośmielić dziewczynę, stanął 


IG 


jąc za sobą szczelnie drzwi. Lena rzu- 
ciła się na posłanie z głośnym jekiem... 
Nie zdawała sobie sprawy z tego jak 


66 Napisał 
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RZEJ 


AND KAŃSKI 


„PZeĘ II 


5) przy oknie i nic niewidzącemi oczymė 


spojrzał na daleką ulicę. 
Już tyle lat pracuje w swoim urzę- 
dzie. Ile to setek kobiet przesunęlo się 
przez jego gabinet? Wchodziły ordy- 
narne, wulgarne kokoty. 

Lecz przychodziły imne — drżące. 
młode, niedoświadczone, ofiary swych 
chlebodawców, ofiary swei lekkomyśl- 
ności... 

Były takie, które upadły na dno tę- 
dzy moralnej z głodu — były takie któ- 
rych do grzechu doprowadziła wielka 
miłość... N 

— Do której kategorii należy ta wła 
śnie? — pomyślał leniwie doktór, przy 
stępując do Haliny... i 

„Jedna minuta i na twarzy lekarza 
odbiło się zaskoczenie i zdziwienie. 

— Nie rozumiem! — oświadczył — 
stoi pani pod hańbiącem zarzutem, a 
tymczasem... i 

— Tak, to prawda!—wśród łez ód- 
parła — jestem uczciwą dziewczyną! 

— Więc jak to się stało —zapytał 
doktór - społecznik — że pani dostała 
się tutaj2,., 

Rajecka w krótkich słowach opo- 
wiedziała mu tragiczne przejścia osta- 
tnich dni i godzin, nie tając niczego, a 
doktór Jeliński spoglądał na nią z pó- 


tę oto pa- | qziwem i szacunkiem. 


Gdy skończyła, pogłaskał ją ojcow- 
skim ruchem po włosach, a wyjąwszy 
swą wizytówkę, wręczył ją Halinie. 

— Oto mój adres! — oświadczył — 
w tej chwili, niestety, niemam dla pani 
żadnej pracy, ale może się coś wynaj- 
dzie. Dla tak uczciwej kobiety nie po- 
winno zbraknąć kawałka chleba... Pro- 
szę zgłosić się do mego prywatnego 
mieszkania za jakiś tydzień. 

Potem osobiście zaprowadził ją do 
kancelarii i podszedłszy do urzędnika 
siedzącego za biurkiem, gniewnym sze 
piem, rzucił mu parę zdań. 

— Padliśmy zatem—dowodził tafh- 
ten—ófiarą mistyfikacji... Fałszywa de- 
nuncjacja.. Sprawdzimy jei źródło: ja- 
Kiś stolarz Flansen. 


(Dalszy ciąg jutro). 


ZE RECE EEE. 
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— Na jakiej podstawie trzyma mnie 
pan w więzieniu?... 
— Wiem, że nie zabiła pani nikogo... 


d ugo leży tak na posłaniu, pojękując | Wiem również, że nię jest pani szpie 


l 
ł 


zcicha. 


giem niemieckim. Widzi pani, jestem 


Płacz wyczerpywał ją, jęki stawały szczery... Mówię jak jest.. Zatrzymujemy 


się coraz cichsze, ogarniała ją senność. 

Nagle z drzemki wyrwały ją jakieś 
głosy. Ktoś zbliżał się do jej celi. 

Podniosła głowę, 

Radość wstąpiła w jej serce. Przecie 
to niemożliwe, aby baron nie staral się 
jej uwolnić... 

Może za jego sprawą wypuszczą ją 
teraz na wolność?... 

Drzwi się otwarły i najpierw weszła 
ta sama staruszka, a za nią Adolf Pauke 

Lena ujrzawszy wytwornego dżentel- 
„mana, który okazywał jej tyle względów 
nabrała tem większej otuchy, że los jej 
ulegnie zmianie na lepsze, 

Pauke skłonił się z gracją i zasiadł 
przy stole, Jednocześnie dał staruszce 
znak ręką, że obecność jej jest już zby- 
teczna. 

Gdy staruszka wyszła, Lena zaczęła 
zasypywać go pytaniami: 

— (o pan ze mną zrobił?.. Gdzie je- 
stem... Dlaczego mnie stąd nie wypusz- 
czają?.. * 

Pauke podniósł prawę rękę i odparł: 

— Powoli, szanowna pani, powoli.. 
Nie mogę odpowiedzieć odrażu na 
wszystkie pytania... Co z panią zrobi- 
łem? Nic.. Żyje pani, prawda?.. — A 
więc nie zabiłem pani, nawet nie zrani+ 
łem... Gdzie pani jest?.. W więzieniu... 
Proszę mi nie przerywać... Gdy dam pani 
odpowiedź na te pytania, będzie pani 
mogła dalej zasypywać mnie nowemi py 
taniami... A więc jest pani w więzieniu... 
Dlaczego pani stąd nie wypuszczają?... 
Ina to przyjdzie czas... Wypuścimy pa- 
nią stąd, ale to musi jeszcze potrwać... 


— Czy mogę zadać panu jeszcze jed- 
no pytanie?.... 
— Teraz proszę bardzo.» 


] 


panią w więzieniu poprostu jako zakład- 
nicę.... 

— Zakładnicę.,. 

— Tak.. Wolność pani leży w rę- 
kach najserdeczniejszego pani przyjacie: 
la.. Żegoty. Jeżeli on zwolni nam Leh- 
mana, pani również wyjdzie na wolność. 

— A czy zakomunikował mu pan to? 

— Owszem, zakomunikowałem... 


— No i co?... Cóż on odpowiedział?.. , 


— Daliśmy mu cały tydzień do. na- 
mysłu.. Dziś minął dopiero pierwszy 
dzień. Nie mamy jeszcze odpowiedzi... 

Lena stawała się coraz bardziej nie- 
spokojna. Ze słów Adolfa wynikało. .iż 
los jej jest przesądzony. A 

— A co będzie — zapytała po chwr 
lowem milczeniu — jeśli... Żegota przy: 
śle odmowną odpowiedź ?... 

Pauke nie odpowiedział odrazu. Zro! 
bił niewyraźną minę, pobębnił palcami 
po stole i odparł: 4 

— No, wtedy zobaczymy... Dobrze w 
każdym razie nie będzie.. 

— ŻZabijecie mnie?... 

— Nie... My nie zabijamy... Mamy na 
to inne sposoby... 

— Jakie?... Chcę wiedzieć co mnie 
czeka... Może pan mówić 
Umiem spojrzeć śmierci prosto w oczy, 
gdy trzeba... 

Pauke spuścił głowę. 


— Gdyby Żegota nadesłał odmown: 
odpowiedź... w takim razie... musielibyś 
my pozbyć się pani... 

— W jaki sposób? 

— Przez wysłanie... 

— Dokąd?... 

— .. na wyspę trędowatych.» 


(DALSZY CIĄG JUTRO), 


Gi 


spokojnie... 


j 
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Cały świat potepia hitlerowców 


za prześladowanie przeciwników politycznych. — Minister Goering 
„zmienia front* i prosi dziennikarzy zagranicznych o zaprzestanie 
kampanji antyniemieckiej. 


Berlin, 26 marca. 

Minister Goering na konferencji z 
przedstawicielami prasy zagranicznej 
wygłosił przemówienie, w którem u- 
dzielił wyjaśnień w sprawie pojawienia 
się w prasie zagranicznej wiadomości 
o represjach niemieckich. 

Goering zaznaczył, że narodowa re= 
wolucja w Niemczech była prawie bez- 
krwawa(?), przyznając, że zaszły go- 
dne ubolewania, poszczególne Incyden- 
ty. Mówca zaznaczył, że policja inter- 
wenjowała we wszystkich wypadkach 
e których została powiadomiona. 

Organizacje narodowe otrzymały ry- 
gorystyczne obostrzenia, wykluczają” 
ce wszelkie napaści. Redukcje urzę» 
dników = żydów nastąpiły z powodu 
ich przynależności do socjal « demokra- 
cji Zmiany w obsadzie urzędów i ten- 
dencie do wyrównania stosunku procen 
towego, są sprawą czysto wewnętrz= 


ną. 

"Mówiąc o zakazie prasy socjal-de- 
mokratycznej Goering oświadczył, że 
trwać on będzie dopóty, dopóki organa 
socialdemokratyczne zagranicą będą 
kontynuowały kampanię przeciwko 
Niemcom. 

Nietylko marksiści, ale i żydzi pono- 
szą winę za oszczerczą kampanię prze- 
ciwko INemcom. . Socjal - demokracja 1 
żydowstwo zagraniczne wyrządza 
swym towarzyszom niemieckim złą 
przysługę, rzucając oszczerstwa na pań 
stwo, które brało żydów w... ochronę, 


Berlin, 26 marca. 


W Karlsruhe aresztowany został 


Kiepurze zabroniono 
„śpiewać 


Berlin. 25 marca. 

Rząd komlsaryczny Saksonjł Zabro- 
it odbycia koncertów Jana Kiepury w 
Lipsku 1 Dreznle. 
Zakaz jak donos! „S-Uhr Abendblatt“ 
wydany zosta? ma podstawie dekretu 
prezydenta Rzeszy © ochronie narodu 
I państwa niemieckiego. 


Jędrzejowska 
mistrzynią Londynu 


Londyn, 26 marca. 
Rozgrywki o mistrzostwo Londynu 
na kortach krytych zostały w dniu dzi- 
siejszym zakończone zwycięstwem Ję- 
drzejowskiej, która w ten sposób zdo- 
byla tytuł mistrzyni Londynu na kor- 
tach krytych. Po zwycięstwie wczoraj 
nad doskoqałą tenisistką angielską 
Stammers, dzisiaj Jędrzejowska poko- 
pała najlepszą angielską tenisistkę Nu- 
(hall w trzech setach: 6:0, 4:6, 6:3. 
Interesujący mecz jest omawiany 
przez całą popołudniową prasę angiel- 
ską. która jednogłośnie wyraża swe u- 
znanie dla Jędrzejowskiej. Sprawo- 
zdawcy sportowi, którzy znają Jędrze- 
jowską z zeszłorocznych meczów w 
Wimbledon stwierdzili wobec kores- 
pondenta PAT kolosalny postęp Jędrze 
jowskiej, która jest dzisiaj jedną z naj- 
lepszych rakiet świata. 


Reforma sądów przy- 
sięglych w Austrji 


Wiedeń, 26 marca. 

Komunikat urzędowy donosi, że rząd 
planuje przeprowadzenie reformy sądów 
przysięgłych w dwuck kierunkach: licz- 
ba sędziów przysięgłych ma być zredu- 
kowuna ż 12 do 6, ponadto będzie mógł 
trybunał zniesć werdykt, przysięgłych 
nietylko w razie zasądzenia, lecz także 
w rzezie uwolnienia oskarżonego. 

Uchylenie werdytku będzie mogło na 
st piċ na podstawie jednomyślnej uchwą 
lv trybunału, 


z — 


szereg czołowych osobistości z cen- 
tralnej spółdzielni rolniczej. Aresztowa 
ni, wśród nich zaś prezydent i dyrektor 
spółdzielni oskarżeni są o sprzeniewie- 
rzenie większych sum na cele prywat- 
ne. 


Berlin, 26 marca. 
Z rozkazu rządu turyngijskiego usu- 
nięta została bronzowa tablica umiesz- 
czona na ścianie teatru narodowego w 
Weimarze, na pamiątkę konstytucji 
weimarskiej. 


Najbezpieczniej jest w... więzieniu 


SREDNI 


Berlin. 25 marca. 
„WVossische Zeitung“ donosi w jed- 
nym z ostatnich numerów. że komisarz 
Rzeszy dla Wirtembergii wydał komu- 


apel komisarza Rzeszy 
u Wirtemnbergji 


nikat, zalecający osobom, które z jakich- 
kolwiek „politycznych albo rasowych 
przyczyn“ czują się zagrożone, aby uda” 
ły się do aresztu ochronnego. 


Berlin, 25 marca, 

Komisaryczny minister sprawiedliwo- 
ści Bawarji wydał polecenie najwyż- 
szym instancjom sądowym i władzom 
prokuratorskim, aby nie pOwierzano 
więcej sędziom pochodzenia żydowskie” 
go spraw karnych ! dyscyplinarnych, 
jak również aby prokuratorzy pocho- 
dzenia żydowskiego nie występ?wali ja- 
ko przedstawiciele oskarżema. 

Biuro Wolia dodaje dalej, że w okól- 
niku tym minister zalecił unikać również 
powierzenia czynności służbowych w 
sądach handlowych sędziom pochodze- 
nia żydowskiego. 


Niemcy chcą powtórzyć zbrodnie 


z roku 17938.—Hitler grozi całemu światu.-—Pokój 
w Europie jest niemożliwy bez silnej Polski. 


Sensacyjny wywiad z Jśnacym Saderewskim 


New Jork, 26 marca. 

fe tezy daf ki: zal zy 
s iad z Ignacym Paderewskim, 
Padorowski w wywiadzie tym oświad- 
czył, że Niemcy pragną powtórzenia 
zbrodni z roku 1793, Nie zadowolnią się 
one Gdańskiem, ani Pomorzem, zażądają 
Śląska, potem Alzacji, potem Austrji — 
zę taką zbrodnię świat nie może pozwo- 
Pokój w Europie niemożliwy jest bez 


| Londym 25 marca. `)’ 

Wczoraj wieczorem odbył się we 
wschodniej części Londynu pierwszy 
masowy wiec protestacyjny żydów 
przeciwko Niemcom, 

Protest ten zorganizowany był 
przez żydowską partię pracy: Uczestni- 
czyło w nim dwa tysiące osób. Uchwa- 
leon wysłanie delegacji do, ambasadora 
von Hoescha a także zorganizowanie 
pochodu protestacyjnezo pod ambasadą 
niemiecką. 


Gdańsk, 26 marca. 

W myśl zapowiedzi, dzisiaj przed 
południem odbyła się w senacie konie- 
rencja pomiędzy prezydentem senatu 
Ziehmem i wiceprezesem, centrowcem 
Wiercińśkim - Keiserem a przywódca- 
mi tutejszych hitlerowców Foersterem 
— członkiem Reichstagu niemieckiego 
i Greiserem — członkiem  Volkstagu 
gdańskiego. 

Konferencja ta, jak wiadomo, miata 


| 
Hitlerowcy sięgają po władzę w Gdańsku. 


silnej Polski, Odebranie Polsce dostępu 
do morza, uczyniłoby ją kaleką, niewol- 
nicą, — 

W Wersalu Niemcy, powołując się na 
liberalizm, przestrzegały, że danie Pol- 
sce zbyt szerokich granic, zwiększy tyl- 
ko terytorjum pogromów żydowskich — 
Kto urządza pogromy? Polska czy Niem- 
cy? — pyta Paderewski, 

Francja nie może zmienić stanowiska 
wobec Polski, Stanowczo wypowiadając 


Bojkot towarów niemieckich w Londynie 


Mtccjaa proiestacwjma ZHŃCACZCH 
szerokie kregi 
Boikot towarów niemieckich szerzy 


się w całym Londynie z gwałtowną 
szybkością. 

Z Ameryki nadeszły wiadomości, że 
zaproszeni do Bayreuth dla wzięcia t= 
działu w uroczystościach wagnerow” 
skich kapelmistrz świata, włoch, Tosca- 
nini oraz słynni śplewacy niemieccy, 
żydówka Fryda Leider Oraz chrześcija- 
nin Lauritz Melchior odmówili udziału 
w tych przedstawieniach. 


na celu ustalenie warunków aktywne- 
go udziału hitlerowców w senacie. Obaj 
przedstawiciele hitlerowców jak sły- 
chać, w pełnej rozciągłości podtrzymy- 
wali swe żądania oddania im przewod- 
nictwa w senacie i kierownictwa resor- 
tem spraw wewnętrznych, co oznacza 
łoby w pierwszym rzędzie podporząd- 
kowanie im policji gdańskiej, 


Foerster i Greiser proszeni byli przez 


się przeciwko Hitlerowi, Francja spowo- 
duje zanik jego prestige u, natomiast opu 
szczając Polskę, Francja przyczyni się 
do triumfu Hitlera, któryby stał się wów- 
czas groźnym dla WO Í Francji, 
Stwierdziwszy, że Prusy Wschodnie 
były tylko kolonją niemiecką, gdzie była 
zaledwie połowa ludności niemieckiej, 
Paderewski zaznacza, że rząd niemiecki 
odrzucił propozycje Polski, dotyczące 
ułatwienia komunikacji samochodowej 
przez Pomorze, Widocznie rząd niemiec- 
ki nie chciał, aby się rana zabliźniła. Dla 
Niemiec pretensje do Pomorza stanowią 
specjalną wartość propagandową, pod- 
trzymującą nienawiść narodową. 
Zapytany, czy przewiduje możliwość 
nowej wojny, Paderewski odpowiedział 
przecząco, dodał jednak; żyjemy w cza- 
sach, kiedy istnieją wszelkie możliwości. 
Paderewski przybył do New Jorku z 
Waszyngtonu, gdzie bawił dwa dni, jako 
gość prezydenta Roosevelta, Paderewski 
oświadczył, że osoba Roosevelta wywar- 
ła na nim głębokie wrażenie, Podziwiał 
żywość jego umysłu, szerokość zaintere- 
sowań i żdolność ujmowania rzeczy re- 
alnie, Paderewski nazwał Roosevelta 
idealistą o praktycznym umyśle. 


przedstawicieli senatu o wymienienie 
nazwisk swych kandydatów, gdyż we- 
dług konstytucji senatorowie powinni 
być wybrani przez Volkstag. Przedsta- 
wiciele hitlerowców wymieniali swoich 
kandydatów. Są nimi: na stanowisko 
prezydenta senatu dr. Rauschning—pre 
zes Landbundu gdańskiego oraz (irei- 
ser — poseł do Volkstagu na stanowis- 
ko senatora spraw wewnętrznych. 


Mała entenia przeciw projektom Mussoliniego 


i przeciw tendencjom rewizjonistycznym. 


Genewa» 26 marca. 

Rada Małej Ententy w składzie: Be- 
nesz, Titulescu i Popicz, odbyła dzisiaj 
posiedzenie, celem zajęcia stanowiska 
wobec projektu Mussoliniego o dyrekto- 
rjacie czterech mocarstw. Po naradzie, 
wydany został komunikat, w którym po- 
„wiedziano m. in.: 

Poddawszy wydarzenia ostatnich dni 
szczegółowemu zbadaniu, stała rada Ma 
łej Ententy doszła do przekonania, że 
wszelka współpraca państw, mająca na 
celu wytworzenie pomiędzy niemi przyja 
cielskich stosunków i załatwienie spraw 
dotyczących wyłącznie tych państw, jest 
pożądana i zbawienna. Niemniej rada 
Małej Ententy mie może uznać takich 
układów, które mając na celu wywiera- 
nie presji na inne kraje. 


| zz 


Wobec tego państwa Małej Ententy 
formułują już obecnie najbardziej kate- 
gorycznie zastrzeżenia w związku z 
ewentualnoś zawarcia tego rodzaju 
układów w odniesieniu do wszystkiego, 
co by dotyczyło ich praw i ich polityki. 
Układy tego rodzaju należą do przeszło- 
ści, do czasów, kiedy nie istniała jeszcze 
Liga Narodów. Państwa Małej Ententy 
ubolewają pozatem, że w rokowaniach 
ostatnich dni, podkreślona została poli- 
tyka rewizjonistyczna. 


Wychodząc z założenia ogólnych 


|spraw pokoju i biorąc pod uwagę jedno-|- 


,myślne i głębokie uczucia swych krajów 
uraża za swój obowiązek zwrócić uwa- 
gde, że polityka rewizjonistyczna wywoła 
nieuchronnie energiczną reakcję i nie 


jest zdolna uspokoić umysłów narodów i 
wzmocnić uczucia zaufania, które polega 
na wzajemnej współpracy. 


Cenzura prewencyjna 
w Austrji 


Wiedeń, 26 marca. 

Przerwanie strajku zecerów nastąpi- 
ło po przeprowadzeniu rokowań między 
wydawcami i organizacją drukarzy. 
Rząd nie cofnął rozporządzenia o cen- 
zurze prewencyjnej, nałożonej na dwa 
dzienniki social-demokratvczne. 

W ciągu popołudnia pojawiły się ze 
znacznem opóźnieniem wydania wieczor- 
ne dzienników wiedeńskich. 


= wa BOSE 


Sport robotniczy w Polsce|Nowiny z całego świata 


W najbliższym czasie kluby robotni- 
cze rozegrają szereg spotkań z druży- 
nami zagranicznemi. Najważniejsze bę- 
dą spotkania o robotnicze mistrzostwa 
Europy, w których Polska bierze u- 
dział. Najbliższym przeciwnikiem Pol- 
ski będzie Czechosłowacja. Mecze z 
tą drużyną odbędą się w dniach 16 i 17 
kwietnia w Dąbrowie Górniczej I S0- 
snowcu, przyczem pierwszy mecz ma 
charakter mistrzowski, a drugi towa- 


rzyski. Czesi przyjeżdżają w składzie 
następującym: Nohel, Klupsa. See- 
mann, Fiedler, Havranek, Malik, 


Schwab, Riedel, Blecha, Czermak. Re- 
zerwa; Blin, Schlosser, John. 

Skład Polski zostanie ustalony na 
początku kwietnia po eliminacjach. Sę- 
dzią tych zawodów będzie p. Golla 
(Niemcy). 

Mecz rewanżowy z Niemcami ma 
się odbyć 18 czerwca w Katowicach. 
Ze względu na obecną sytuację poli-| 
tyczną w Niemczech możliwe jest że 
mecz zostanie odwołany. 

Rewanżowe spotkania z Czechosło- 
wacją odbędą się w dniach 8 i 9 lipca 
w Czechosłowacji (w Cieplicach i Tra- 
tentau). 

Na jesieni odbędą się 2 mecze z re- 


Władze zawodowego 
związku bokserskiego w Polsce. 

Wybory do nowego zarządu Pol, 
Zawodowego Zw. Bokserów, odbyte 
w Katowicach, dały wyniki następu- 
jące: 

Prezes — Lis L., sekretarz — Kacz- 
marek. Członkowie: Brol, Klarowicz. 
Jamuszewicz, Rzonsa, 'Wutszke, Zer-| 
bel, Górny, Wochnik, Gawlik, Jokiel: 
i Hendryszek. bak 

Adres Związku: Król. Huta, ul. Ligo- 
ta, Górnicza 40. 


Kanadyjscy hokeiści 
remisują z amerykańskimi. 


Mecz hokeja lodowego pomiędzy Ka 
nadą (Toronto Nationals) a Stanami 
Ziednóczonemi (Massachusetts Rangers) 
zakończył się wynikien remisowym. 


Polscy lekkoatleci 
w Czechosłowacj!. 


W dniu 28 maja r. b. odbędzie się w 
Brnie rewanżowe spotkanie lekkoatlety- 
czne Cracovia — Vysokoszkolsky Sport. 


. 

Akademicy brneńscy są dziś klubem 
wszechstronnym i dlatego też starają 
się, aby wraz z lekkoatletami przyiecha- 
ła sekcja pływacka Cracovii dla odby- 
cia międzyklubowego meczu pływackie- 
go. 

W tym kierunku odbywają się obec- 
nie pertraktacje. 


prezentacją robotniczą Austrji prawdo- 
podobnie w Warszawie. 

Węgrzy rozegrają oba meczę z Pol 
ską w Polsce. Węgierski związek, za- 
proponował rozegranie pierwszego me- 
czu dn. 23 lipca. 

Robotnicza reprezentacja bokserska 
Polski miała wyjechać w końcu marca 
na 2-tygodniowe tournee do Niemiec. 
Ze względu na naprężoną sytuację po- 
lityczną mecze zostały odwołane, ` 

Robotnicza Reprezentacja Śląska 
Polskiego rozegra w dniach 13 i 14 ma 
ja 2 mecze piłkarskie z reprezentacjami 
Wrocławia i Waldenburga, 


RO DE 


FIASKO MISTRZOSTW 


Mistrz świata wagi półciężkiej, Max 
Rosenbloom pokonał w meczu o tytuł 
mistrzowski Boba Goodwin, w czwartej 
rundzie przez k. o. techniczny. — Mecz 
miał się odbyć w 15 rundach. 


Roman Najuch, przebywający w Szwe | 


cji, jako trener objazdowy, doznał nies 
spodziewanej porażki, ulegając czołowej 
rakieci Szwecji, Ostbergowi w trzech se 
tach; 4:6, 8:6, 4:6. 
> 

Znakomity biegacz amerykański, 
mistrz olimpijski w biegu na 400 mtr., 
Bill Carr, doznał w wypadku niedawnym 
automobilowym cięższych uszkodzeń, niż 
przypuszczano. 


BOKSERSKICH ŁODZI 


Niski poziom zawodów.--Brak przeciwników dlą 
Garncarka i Chmielewskiego 


Łódź, dn. 26 marca. 

Tegoroczne indywidualne mistrzow- 
stwa bokserskie Łodzi zakończyły się 
kompletnym fiaskiem. 

Silny okręg łódzki, rozporządzający 
jak wiadomo całą armią niezwykle u- 
talentowanych pięściarzy, nie potrafił 
wyłonić godnej ósemki mistrzów boksu: 
Tytuły zdobyli bowiem w Iwiej części 
zawodnicy mało znani, a w tych kate- 
gorjach gdzie Łódź posiada silniejsze 
punkty nie było wogóle walk, gdyż 
brakło przeciwników. 

Niemalo winy za przebieg tegoroćz* 
nych mistrzostw ponoszą równieź łódz- 
kie władze bokserskie, które popełniły 
cały szereg  nieformalności gdyby 
ktoś poszedł na upartego i zaapelował 
dą wyższych władz pięściarskich, nie- 
wątpliwie  unieważnionoby  mistrzo= 
stwa przynajmniej w kilku waga h. 

W tych warunkach ruzegrans mi- 
strzostwa nie mogły wywołać wieksze- 


go zainteresowania, to też sala tęatru 
Scala, w której odbyły się w niedzielę 
rzed południem finały świeciła pust- 
kami. 

Przebieg finałowych spotkań przęd- 
stawia się następująco: Pawlak (IKP) 
zwycięża na punkty Bicerą II (U), w. 
kogucia: Brzęczek (Zjedn.) zwycięża 
na punkty Leszczyńskiego (IKP). waga 
piórkowa: Woźniakiewicz (Geyer) bije 
na punkty Michalaka (Zjedn.)» wagą lek- 
ka: Banasiak (IKP) zwycięża Klimęza- 
ka przez dyskwalifikację przeciwnika 
w trzeciem starciu. 

W wadze półśredniej i średniej Łódź 
mistrzów nie wyłoniła. 

W wadze półciężkiej Kłodas (Wima) 
zwycięża na punkty Stańkiewicza (l, K. 
P), waga ciężka: Krentz (IKP) zwy- 
cięża na punkty Kuczyńskiego (ŁKS). 

Zawody stały na skandalicznie nis- 
kim poziomie. Sędziował w ringu p. 
Iwański z Poznania. 


AA 


Jak się okazuje, Carr złamał obie 
kostki u nóg. 

Amerykańscy lekkoatleci znajdują się 
w doskonałej formie. Ostatnio notowano 
wyniki: 440y. — Ben Eastman 47,5 sek. 

mo silnego wiatru przeciwnego, Miller 
mistrz olimpijski w tyczce, uzyskał 427 
cmt, w tej konkurencji, miotacz Jones 


osiągnął w dysku 50.11 mtr, 
* 


KJ 
Lauri Lehtinen, mistrz olimpijski w 
biegu na 5 klm., dysponuje bogatym pro- 
gramem startów w nadchodzącym sezo- 
nie: — 7 maja Lehtinen staje do mistrzo 
stwa Finlandji w biegu leśnym. W czerw 
cu spotkać się ma z groźnym rywalem 
amerykańskim, Hillem, Kusocińskim i 
szwedem Magnussenem. 
W ciągu lata Lehtinen startować ma 
w Niemczech, Austrji, Polsce, Francji, 
+k 


m 
W mistrzostwach piłkarskich poszcze 
ólnych krajów rozgrywki zbliżają się ku 
ońcowi. 

W Italji w mistrzostwach prowadzi 
drużyna Juventus Turyn — mający nad- 
wyżkę 5 pkt. nad następną drużyną, FC. 
Bologna, RY Belgji na czele tabeli znaj- 
duje się Union St. Gilloise. Na Węgrzech 
prowadzi mistrz jesienny, Hungaria Bu- 
dapest. — W Czechosłowacji decydująca 
rozgrywka padnie między Spartą a Sla- 
vią. = 

sa 

Włoski Związek Piłki Nożnej zgłosił 
następujący wniosek w sprawie mi- 
strzostw świata 1934 roku: 

Wobec zgłoszenia się do turnieju tyl- 
ko 28 państw — Italja, jako organizator 
mistrzostw, proponuje całkowicie zrezy- 
śnować z rozgrywek eliminacyjnych, pro 
powa w układzie strefowym. — 

ozgrywki miałyby być przeprowadzone 
w miastach włoskich (Turyn, Medjolan, 
Bolonja, Florencja, Tryjest, Neapol i 
Genua). y 

Rozgrywki końcowe odbyłyby się w 
Rzymie na wielkim stadjonie. 


Niedziela na boiskach krakowskich 


Dobra forma Cracovii i Wisły 


Z trzech drużyn śląskich, które o- 
statnio gościły w Krakowie, najlepiej ; 
wypadła Pogoń. Jest to drużyńa szyb- | 


CRACOVIA POGOŃ 3:0 (2:0). | 


Malczyka. 


Po zmianie stron Cracovia zdoby- | 


wa dwie bramki przez Kossoka w 4-ej 
i 5-ej minucie. Dalsze obustronne ata: 


ka, zaawansowana nieźle technlczaie, ki nie przynoszą już zmiany wyniku. 


a jej atak, grający przewaźnie skrzyd- 
łami, niepoki często tyły przeciwnika. 
Nailepszymi zawodnikami u gości byli 
Adamek, Bednorz oraz prawa strona 
ataku. 

Pierwsze minuty mijają na równo- 
rzędnej grze, przyczem bramkarz Cra- 
covii, Szumiec, jest w tym okresie dość 
często zatrudniony. 

Cracovia powoli rozgrywa się i trój 
ka ataku: Kisieliński, Kossok, Malczyk 
przeprowadza szereg groźnych akcyj, 
z których jedna uwieńczońa zostaje 


Sędziował p. Knobel. Widzów .2.000. 

WISŁA GARBARNIA 2:0 (1:0). 

Wisła wystąpiła do gry w komple- 
cie z Reymanem I w ataku W Gar- 
barni brakło jedynie skontuzjonowane- 
go Batora. 

Początkowo przeważa Garbarnia. 
która przeprowadza szereg ładnych a- 
taków prawą stroną, lecz napastnicy 
nie wykorzystują szeregu bardzo do- 
godnych sytuacyj. 

Wisła dochodzi do głosu rzadziej, 
lecz jej ataki są bardziej precyzyjne 1 


Morawska Zupa Lekkoatletyczna o-|bramką, zdobytą w 20 minucie przezlw 20-ej minucie Reyman I zdobywa 


trzymała propozycję od POZLA w spra- 
wie odbycia meczu Brno-Poznań w dniuj 
3 maja r. b. 

Spotkanie odbyć się ma w drodze po 
wrotnej poznańczyków z Wiednia. 


Nowe władze 
Sparty krakowskiej 
Walne Zgromadzenie S$. K S, Spar- 


Brneńczycy mają jednak skrupuły z PO-Í ta, odbyte w ubiegłym tygodniu, wy- 
wodu terminu, który wypada w dzień po| brało nowy Zarząd w- następującym 
wszedni i dlatego stawiają Poznaniowi! składzie: s 


skąpe warunki. 


Prezes inż. Wilezyński Józef, wice- 


W gronie Zupy istnieje jednak zdanie | prezesi: Gura Włodzimierz i Polek Ka- 
zorganizowania tej imprezy z zaprosze- | rol, sekretarz Rychlik Mieczysław, za- 
niem Doudv. którego pojedynek z Helja- | stępca Stuss Włodzimierz. skarbnik: — 
szem potrafiłby wywołać ogromne zain- | Mastalski Stefan, zastępca Strojek Jó- 
teresowanie mimo dnia powszedniego. |zef. Członkowie zarządu: Stanisław 

jach Ignacy iaden wdra 
i| Rogalski, Francisze warczewski, 
Nowy rekord szybkości Józef Kicia i Stanisław Piegoszewski.. 
lotniczej. Walne Zgromadzenie SKS Sparta: 
, i _|uchwallto wyrazić głębokie uznanie i 

Lotnik Lemoine, ustanowił nowy re-| podziękowanie Redakcji „Expressu Ilu- 
kord światowy szybkości na dystansie strowany*+ za bezinteresowną ' Opiekę 
100 klm., lecącą na samolocie z obciąże- | nad klubami A, Bi C klasy w ogólności, 
niem 1000 klg. i uzyskując szybkość 299łą SKS Sparta w szczególności Oraz za 
klm, 250 mtr. udzielanie swych łam w celaih propa- 

gandowych. 


Wajsówna bije 
rekordy węgierskie 


Rekordzistka Światowa w dysku 
pabjaniczanka Jadzia Wajsówna prze- 
bywająca na treningu w  Bunapeszcie 
wzięła tam udział w zawodach w hali: 
Waisówna startowała w konkurencji 
pchnięcia kulą i zajęła pierwsze miej- 


sce, mając wynik: oburącz 21.06 ! je-|p 


dnorącz 11.83. Oba wynik! są lepsze od 
rekordów węgierskich, 


Pitka nożna 
na boiskach łódzkich 


Mecze piłkarskie rozegrane w Łodzi 
w ciągu soboty i niedzieli przyniosły 
następujące wyniki: ŁKS (liga) — Ha- 
koah 4:1 (1:0), ŁTSG — Turyści 2:0 
(0:0), Widzew — Sokół 4:0, SKS — Ma- 
kabi 2:1 (2:0). 


pierwszą bramkę. 
Po zmianie stron gra jest w dalszym 
ciągu otwarta. 

W 15-ej minucie wykorzystuje Ar- 
tur błąd Bila i zdobywa drugą bramkę. 
Garbarnia załamuje się po tej bramce i 
mimo wyraźnej przewagi Wisły wynik 
meczu nie ulega już zmianie. 

W Wiśle wyróżnili się: Artur. Rey- 
man i Kotlarczyk. W Garbarni najlep- 


Si: Riesner, Nagraba i Pazurek. Sç- 
dziował p. Seidner. Widzów 1000. 
GRZEGÓRZECKI UNJA 4:3 (2:1). 


Gra prowadzona ostro obustronnie. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Ha- 
ber (2), Kozłowski i Dudek po jednej. 
Dla Unii — Birzękiewicz, Nowak i Do- 
miczek. Sędziował p. Szneider. 

KROWODRZA SIŁA 2:0 (1:0). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Brachał i Kubien. >, 

NADWIŚLAN JUTRZENKA 5:1 (3:1) 

Znaczna przewaga zwycięzców, dla 
których bramki zdobyli: Korzeń (2), 
Kordasz; Klecha i Nabielecki. Dla Ju- 
trzenki honorowy punkt zdobył Lan- 


dersdorter. 

MAKKABI FABLOK 1:0 (0:0). 

Makkabi nie zdołała wykorzystać 
swej przewagi. Jedyną bramkę zdoby” 
urysz. 
WAWEL RZE K. S, 

:0. 

Obustronnie słaba technicznie gra. 

zę zdPa się jedynie obrońcy obu drw 


yn. 

OLSZA KORONA 2:0 (1:0). 

Bramki dla Olszy zdobył Michalak. 
Sędziował dr. Lustgarten. 

Inne wyniki krakowskie: 

Orlęta — ZTG. 3:2 (1:2). 

Cracovia Ib — Sparta 0:2. 

Polonja — Czarni 2:0 (0:0). 

Maraton — Wisła Ib 8:0 (4:0). 


Znów rekord światowy. 


Lotnik francuski, Lemoine, ustalił nowy światowy rekord wysokości. osiągając 
na swym aparacie 12.000 PORÓW. 4 Pea aparat (w głębi) oraz Lem®ine 
z prz ý 


PUTT MOSSMANN, 


artysta amerykański, daje dowód swej 
żonglując - 
czas jazdy motOcyklem czterema - 
Artysta ten używany jest przez 
wytwórnie filmowe jako „double“ dla 


niebywałej zręczności, 
mi, 


wykonywania karkołomnych popisów 
w, sensacyjnych filmach: 


Szczyt zręcznośch 


Nowa siedziba „wrogów Hitlera", 


OTTO ea 


Zdjęcie nasze przedstawia fragment obo zu koncentracyjnego urządzony w daw- 
nych zakładach amunicyjnych w Dachua pod Monachium, Obóz ten, który po- 
mieści 5000 ©sób, przeznaczony jest dla komunistów, Reichsbannerowców 
i wszystkich tych, którzy się w czemkolwiek narażą nowemu władcy Niemiec, 
bir z ELES 


NL 2 2 o 1 EZ ZZS RWE AZ RECT IOZZ a a A a ae n AE E E aE aT 
„Uwaga, Hitler burzy pokój!” 


Znak swastyki 
zagranicą, 


Na zdięciu gmach poselstwa nlemieckie- 
go w Brukseli, na którym z okazji 
otwarcia Reichstagu zawieszona z0- 


Zdjęcie nasze przedstawia bardzo udanyi pomysłowy 'plakat francuski, skev- | Stała flaga © barwach cesarskich oraz 


wańy przeciwko nowemu rządowi w Niemczech a wskazujący na nobespi | 
czeństwo, jake grozi światu ze strony Hitlera. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


Dlaczego nie odpowiadasz? 


— Czy znasz Fredę? — pytała Irena, 
—Nie. 

-- À skąd ją znasz? 

— Ależ wogóle jej nie znam — od- 
padł starając się nie tracić spokoju. 

— Kto ci ją przedstawił? 

— Kiedy jej wcale nie znam — za- 
wołat już głośno, ` 

— À jak ona ci się podoba? 

— Nie znam jej. Słyszysz! Nie znam 
wcale! 4 

— Ale dlaczego jesteś taki zdener- 
wowany? 

— Dlatego, że zbyt wiele pytań mi za- 
dajesz, 

— Czy :stotnie tak wiele pytam? 

— Nie.. Ale mnie to męczy, Daj mi 
pokój, 

Dlaczego ciebie męczy? 

Dwa lata żyli szczęśliwie ze sobą. 
Ona pyta ciągle, a on ciągle ddgoświkdał 
irena byla słodką czarnooką, żoneczką 
— więcej o niej, niestety, nic nie wie- 
aział, 

Gdyż jemu nie wolno było o nic py- 
tać, Pytała zawsze ona. On musiał tylko 
odpowiadać. 

Tak było od początku. Tak też było 
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po dwuch Jatach naszego pożycia. 

Przez cały dzień, gdy byli razem py- 

tała, pytaia pytała. 
ja? Cóż miałem czynić, Musiałem 
jej tylko odpowiadać. 

Gdy wyczerpały się moje skromne 
środki rozejrzałem się za jakąś posadą. 
Znalazłem, szczęśliwym trafem, dobre 
stanowisko. Oczywiście nie omieszkałem 
powiedzieć o tem Irenie. 

Spojrzała na mnie z zaciekawieniem. 

— A jak wygląda twój nowy szef? 

— Jeszcze go nie widziałem. Rozma- 
wiałem z jego sekretarzem. 

— Czy jest wysoki, stary, młody??? 

— Powtarzam ci kochanie, że go je- 
szcze nie widziałem, 

— Czy był dla ciebie uprzejmy? 


„— Ależ go nie widziałem, nie wi- 
działem, 
, Chodzi o to i w tem tkwi całe nie- 


szczęście, że Irena nie słyszy. niczyich 
cdpowiedzi, tylko własne pytania. 
Obchodzi ją tylko to, o co pyta, od- 
powiedź nie interesuje jej wcale, I dla- 
tego nigdy jej nie można zadowolnić. 
Naprz, pytała go pewnego razu jak 
kiej wysokośc‘ jest wieża Eiffla w Pary- 
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żu. Aby zabezpieczyć się przed dalsze- 
mi pytaniami, wyjaśnił jej wszystko jak- 
najdokładniej. 
Spojrzała nań i zapytała: 
-= a jest zbudowana z żelaza? 
= ak. 
— Cała 
— Tak. — I z góry i z dołu? 
— Tak. I z przodu i z tyłu, i w środ 
ku i u góry i ud ołu, 
— Dlaczego jesteś taki nerwowy? 
— Ponieważ ciągle się pytasz. 
— Czy mam mniej pytać? 
— Właśnie o to chodzi, 
— Ale dlaczego? Czy to cię dener- 


muje? 


Gdy _ spędzali przedostatni urlop 
w górach, poślizgnął się i złamał nogę. 
Ale to było głupstwo. Najgorsze było to, 
że Irena przybiegła zaraz do niego. 

— Boli cię? 

— Tak. 

— Bardzo boli? 

— Bardzo. 

— Gdzie cię boli? 

Nie odpowiedziałem, Istotnie bolało 
mnie tak bardzo, że zacisnęłem zęby. 

— Dlaczego mi nie odpowiadasz? 

Ostatnie miesiące mego życia  spę- 
dził z nią+we Włoszech. Było im dobrze. 
Ale, niestety te pytania. 

— Powiedz dlaczego grota na Capri 
nazywa się Błękitną? 

— Ponieważ jest koloru błękitnego. 


——e 
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hitlerowskie godło zę swastyką. 
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— Jakiego koloru? Takiego, jak nie- 
bo? 

— Jak niebo. 

— A jakiego koloru 
niebo? 

I nagle, jakgdyby sobie coś przypom- 
„niała, patrząc swemi pięknemi oczętami 
w bezkresną dał morza, zapytała. 

— Powiedz mi, kochanie, jaki jest 
sens życia? 

— Nie wiem, nie pytaj mnie o takie 
rzeczy. 

— Ależ przysięgam ci, że więcej nie 
będę zadawała pytań, powiedz mi tyl- 
ko jaki jest sens życia? Czy masz prze- 
demną jakieś tajemnice? 

m 3 Nie. 

— Więc jaki jest sens życia? 

Nie odpowiedziałem. Uparłem się. — 
Albowiem mnie również nie odpowie- 
dziano na to pytanie, gdy byłem chłop- 
cem i żadałem je swemu nauczycielowi. 

Irena była niepocieszona. Tak długo 
o to pytała, że zdecydowałem się wyje- 
chać z Włoch. i 

I'wreszcie wszystko się skończyło. 
Leżał już na śmiertelnem łożu. Ale sły- 
szał jeszcze resztką gasnącej świadomo- 
A jak płacząc straszliwie, znów go py- 
tala; 

— Co ci się stało? Umierasz? Dla- 


czego? 
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